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Odpowiedź komisarza rządowego na inter­

p e l a c j ą  dotyczącą wychodźców z za kordonu, 
udzieliła nam ważnej i pocieszającej nowiny, 
że nie wydał rząd żadnych nowych rozporzą­
dzeń obostrzających wolny ich pobyt w Gali- 
cyi. Nie można rządowi odmówić prawa do­
chodzenia, o ile ta lub owa osoba z jego sta­
nowiska rzeczy biorąc, zasługuje na pozwole­
nie pobytu; skoro rząd dotychczas nie uznał 
za stosowne puścić w niepamięć minionej prze­
szłości. Jednak i w tym razie zdawałoby się 
stosowniejszem przyjęcie ogólnej zasady, że wy­
chodźcom polskim pobyt w Galicyi jest dozwo­
lony, a dochodzenia osobistych stosunków w 
razach tylko szczególnych. Wszelka bowiem 
niepewność wpływa szkodliwie na los wychodź­
ców. Przybywający tu mają trudność wyszu­
kania sobie zajęcia, ponieważ nie wiadomo, czy 
rząd dozwoli im pobytu; tymczasem rząd wy­
maga pierwej dowodu utrzymania się, zanim 
na pobyt zezwala. Jest więc sprzeczność w sa­
mem założeniu, która staje się powodem z je­
dnej strony trudności wyszukania zajęcia, z 
drugiej zaś powoduje wielu wychodźców do 
szukania pozwolenia pobytu dopiero po znale­
zieniu sposobu utrzymania, co często sprowa­
dza dla nich nieprzyjemności ze strony władz 
rządowych.

Kwestye porządku publicznego i obywatel­
stwa krajowego niezaprzeczenie należą do władz 
politycznych, ale sprawy utrzymania się i zajęcia 
należą do gminy, gdyż skarb państwa nigdy 
z tego powodu nie ponosi żadnego uszczerb­
ku. Nie powinien rząd zatem dochodzić środ­
ków utrzymania wychodźców, albowiem rzecz 
ta w żadnym razie go nie dotyczy.

•Toż samo dałoby się powiedzieć o nieczę 
stych zresztą trudnościach, stawianych poby­
towi niektórych wychodźców. Twierdzimy z ca­
łą stanowczością, iż rząd bez najmniejszej o- 
bawy mógłby zastosować amnestyę udzieloną 
miejscowym obywatelom, również do tych, któ­
rym zabrania pobytu jedynie w skutek wypad­
ków dawniejszej epoki. Chwile takie, jak rok 
1863, nie dają bowiem żadnej miary do są­
dzenia dzisiejszych usposobień. Nie ma zaś 
pewniejszego . środka dla utrwalenia zaufania 
jak ustalenie pozycyi socyalnej i puszczenie 
przeszłości w niepamięć. Nie odmawiając prze­
to rządowi prawa badania stosunków wychodź­
ców, chcielibyśmy w postępowaniu jego widzieć 
względność, na jaką zasługują rodacy nasi z 
za kordonu, których przeważna większość za­
jęła u nas stanowiska odpowiednie swoim zdol­
nościom , oddając się pożytecznej pracy w ró­
żnych zawodach życia.

Przy tej sposobności musimy podnieść ubo­
lewanie, jakie nas dochodzi od stron bezpo 
średnio interesowanych, że niektóre dzienniki 
uogólniając pojedyncze wypadki odmowy po 
bytu, sieją postrach między wszystkich wy­
chodźców, a nieraz stają się przyczyną tru­
dności dla nich w wyszukaniu zajęcia lub po­
prawie losu, gdyż obawa wydalenia sprawia, 
że podań ich o posady nie uwzględniają.

Nieustanne alarmowanie utrzymuje niepe­
wność w umysłach, stanowczo szkodliwą dla 
powzięcia deeyzyi i obrania stałej drogi po 
stępowania w wytkniętym raz kierunku. Ró 
wnie zatem, jak pragniemy, aby rząd ułatwił

wychodźcom dalszy pobyt przez przyjęcie za­
sady, iż każdemu wolno tu przebywać, z \Vy- 
ątkiem takich wypadków, w których władza 

może żądać większych rękojmi; podobnie ży­
czymy sobie, aby ustały te ciągłe fałszywe a- 
larmy, siejące niepewność i brak zaufania w 
szeregi ludzi spokojnie pracujących i zaopa­
trzonych nawet kartami wolnego pobytu. Spo­
dziewamy się zaś, że rząd nie będzie odma­
wiał obywatelstwa tym, co kilkoletniem spo- 
kojnem i pracowitem życiem wywiążą się z czasu 
próby nałożonego przez władzę.
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Dokońcczenie dziesiątego posiedzenia sejmowego , a 
dalszy ciąg obrad nad ustawą o nadzorze szkolnym.

Przy § 13. Ks. L i s i e c k i  i P a w l i k ó w  po­
stawili poprawki, a w szczególności pierwszy chciał, 
aby opuszczono wyraz „interesów11 w pierwszym 
ustępie; drugi zaś, aby liczba czterech (zamiast 3) 
potrzebną, była do kompletu. Obie poprawki od­
rzucono i przyjęto według komisyi §§ 13 i 14.

W ogóle aż do §20 nie przedstawiały obrady 
żadnego interesu. Odrzucono wszystkie poprawki p. 
S z a s z k i e w c z a ,  który żądał, aby do zwrotu wy­
datków ponoszonych przez członków rady szkol­
nej miejscowej obowiązany był nie fundusz gminy 
tylko fundusz szkoły, ks. K r ó l a ,  który chciał, 
aby dusz pasterze czuwali oprócz nad nauką reli- 
gii także nad moralnością, a to po przemówieniu 
p. Majera, iż o tern mówią już poprzednie §, wre­
szcie poprawki ks. Szaszkiewicza, który chciał, 
aby § 3 ustęp § 24 mówiący o radach miejsco­
wych dla miast mających własne statuta, zamie­
szczony w rozdziale o radach okręgowych, przyłą­
czono jako § 20 do tytułu I.

Dyskusya najmniejszego nie przedstawiała inte­
resu, więc ograniczę się na podaniu przyjętego 
tekstu:

§ 13. Do ważnej uchwały potrzebna jest obecność 
przynajmniej trzech członków i absolutna większość 
głosów.

Przy równości głosów rozstrzyga przewodniczący, 
który ma także prawo zawiesić przeprowadzenie 
uchwał sprzeciwiających się według jego zdania 
ustawie albo i n t e r e s o m  szkoły, i sprawę przed­
stawić do rozstrzygnięcia Kadzie szkolnej okrę­
gowej.

Zażalenia przeciw uchwałom i rozporządzeniom 
Rady szkolnej miejscowej idą do Rady szkolnej 
okręgowej. Wnosić je należy w Radzie szkolnej 
miejscowej, i mają moc odraczającą, o ile są wnie­
sione w czternastu dniach po ogłoszeniu uchwały, 
przeciw której strona się żali.

§ 14. Żaden członek Rady szkolnej miejscowej 
nie może brać udziału w obradach i głosowaniu 
nad sprawami tyczącemi się jego własnych inte 
resów.

§ 15. W sprawach tak pilnych, że nie można 
z niemi czekać do przyszłego posiedzenia zwyczaj 
nego, a nadzwyczajnego zwołać nie można, może 
przewodniczący sam wydać rozporządzenie; musi 
jednak bezzwłocznie (i najpóźniej na następnem 
posiedzeniu) zasięgnąć zatwierdzenia Rady szkolnej 
miejscowej.

§ 16. Do nadzorowania dedaktyczno-pedagogi­
cznego stanu szkoły, Rada szkolna okręgowa usta­
nowi jednego członka Rady szkolnej miejscowej 
dozorcą szkolnym.

Dozorca szkolny miejscowy ma się znosić z prze­
wodniczącym szkoły.

Jeżeli powstanie między nimi różnica zdań, to 
każda strona ma prawo udać się do Rady szkol 
nej okręgowej po rozstrzygnienie.

W szkołach, gdzie jest więcej nauczycieli, do' 
zorca szkolny miejscowy ma prawo być obecnym 
na konferencyach nauczycielskich.

W miejscowościach, gdzie dwie lub kilka szkół 
Radzie szkolnej miejscowej podlega, może być 
dwóch dozorców szkolnych, wyznaczonych do nad­
zorowania dydaktyczno-pedagogicznegO.

Inni członkowie Rady szkolnej miejscowej, ma­
ją. także prawo odwiedzania szkół, aby się prze- 
kóilać o ibli stanie. Prawo prowadzenia potrzebnych 
zarządzeń nie służy wszakże pojedynczemu człon­
kowi, tylko całej Radzie.

§ 17. Członkowie Rady szkolnej miejscowej nie 
mają p r a w a  do wynagrodzenia za sprawowanie swych 
czymfościi • . t

Połączone z niem wydatki zwrócone im będą 
gotówką z funduszów gminnych. Z tych opędzać się 
będą niezbędne koszta kancelaryjne.

§ 18. Duszpasterze, należący do Rad szkolnych 
miejscowych, prócz wspólnego z innymi członkami 
Rady szkolnej miejscowej praWa nadzorowania, nie 
uwłaczając postanowieniu, zawartemu w § 2 usta­
wy państwa z d. 25 maja 1868 r. (Dz. praw pań­
stwa nr 48) mają szczegółowe prawo nadzorowa­
nia nauki religii w szkole udzielanej.

§ 19. W razie opróżnienia posady nauczyciela 
w szkole miejscowej, Rada szkolna miej jcowa za­
rządzi bezzwłocznie tymczasowe zastępstwo. Ró­
wnocześnie o tymczasowem zarządzeniu swojem dla 
wiadomości szkolnój okręgowej, do dalszego urzę­
dowego postąpienia. Po rozpisaniu konkursu i po 
upływie terminu nastąpi z listy ukwalifikowanych 
kandydatów, przez Radę szkolną okręgową Radzie 
szkolnej miejscowej udzielonej, wybór stałego nau­
czyciela, przez uprawnionych do tego dokonać się 
mający. O wyborze tym zawiadomi Rada szkolna 
miejscowa Radę szkolną okręgową, i podda go pod 
zatwierdzenie Rady szkolnej krajowej.

Dopiero przy § 21 zawierającym podział kraju 
na 20 okręgów szkolnych zażądał głosu Namiest­
nik G o ł u c h o w s k i ,  a wykazując konieczność po­
mnożenia inspektorów szkolnych, i dowodząc, iż 
dotychczasowi inspektorowie nie są w stanie podo­
łać pracy wizytacyi szkół, ponieważ w niektórych 
obwodach jest 250 do 300 szkół, które taki in­
spektor zwiedzić musi, wnosił podział kraju na 37 
okręgów, po dwa powiaty na jeden okrąg, a prócz 
tego w mieście Krakowie i Lwowie dwa okręgi 
szkolne.

Na wniosek p. P i  e t r u s k i e g o  odesłano tę po­
prawkę dla jej ważności na powrót do komisyk a 
sejm oświadczył się w zasadzie za takim podzia­
łem na 37 okręgów, jakkolwiek hr. T a r n o w s k i  
temu jak najmocniej sprzeciwiał się, nadmieniając, 
że będzie to ustawra na papierze, w praktyce dla 
braku ludzi uzdolnionych nie dająca się przepro­
wadzić.

Z tej przyczyny musiał-być też § 41 opuszczo­
ny i do komisyi odesłany. Roszta zaś przyjęła 
Izba w stylizacyi propnowanej przez komisyę, po 
odrzuceniu wszystkich stawionych poprawek.

T y t u ł  II.
Rada szkolna okręgowa.

§. 20. Bezpośrednio wyższy nadzór nad szkoła­
mi ludowemi sprawuje Rada szkolna okręgowa (§. 
21 odesłany do komisyi).

§. 22. Rada szkolna okręgowa składa s ię :
a) z przewodniczącego, którym jest naczelnik tej 

władzy politycznej powiatowej, której siedziba jest 
oraz siedzibą Rady szkolnej okręgowej;

b) z duchownego każdego wyznania i obrządku, 
liczącego w okręgu więcej niż 2.000 dusz.

Mianowanie duchownego członka Rady szkolnej 
okręgowej, należy do wyższej władzy kościelnej. 
Reprezentanta religii izraelickiej, wybierają prze 
łożeństwa gmin konfesyjnych w okręgu;

c) z dwóch reprezentantów zawodu nauczyciel 
skiego: jednego z nich wybiera zgromadzenie nau­
czycieli okręgu szkolnego, drugim jest dyrektor se- 
minaryum nauczycielskiego, jeżeli się zakład taki 
w okręgu znajduje; w przeciwnym razie, dyrektor 
jednej ze szkół średnich, w okręgu szkolnym znaj­
dujących się, a gdy i szkoły średniej nie ma, kie­
rownik jednej ze szkół ludowych, którego wyzna­
czy Rada szkolna krajowa;

d) z delegatów Rad powiatowych, okręgiem szkol­
nym objętych, a mianowicie po jednym reprezen­
tancie każdej Rady powiatowej;

e) z inspektora szkolnego okręgowego, a wzglę-. 
dnie inspektorów szkolnych okręgowych.

Zastępcę przewodniczącego wybiera Rada szkol­
na okręgowa bezwzględną większością głosów ze
swego grona. .

§ 23. Reprezentanci Zawodu nauczycielskiego bę­
dą obierani na trzy lata. Duchowni (§ 22, b) po­
zostaną na swoim urzędzie dopóty, dopóki nie zo­
staną odwołani przez swoich mocodawców.

§ 24. Dla miast rządzących się własnym statu ­
tem, stanowią się co do składu rady szkolnej okrę­
gowej (miejskiej) następujące wyjątki ód przepisów 
objętych §§ 22 : . .

a) przewodniczącym jest prezydent miasta (bur­
mistrz) ; _ * ,

b) każde wyznanie i obrządek, które liczy wię­
cej jak 500 dusz w mieście, ma być reprezento­
wane w radzie szkolnej okręgowej przez swego 
delegata |

c) postanowienie § 22 lit. d) nie ma tutaj za­
stosowania. Natomiast wybiera reprezentacya gmin­
na z pośród siebie, albo z pośród innych osób 
wybieralnych do reprezentacyi gminnej dwóch człon­
ków do rady szkolnej okręgowej. U trata wybieral­
ności do reprezentacyi gminnej pociąga za sobą 
wystąpienie z rady szkolnej okręgowej.^

O ile w okręgach miejskich mają być oddzielne 
rady szkolne miejscowe urządzone, lub tylko do­
zorcy dla poszczególnych szkół ustanowieni, orze- 
ra rada szkolna krajowa.

§ 25. Do strzeżenia religijnych interesów tych 
mieszkańców szkolnego okręgu, do których wyzna­
nia żaden z członków rady szkolnej okręgowej nie 
należy, wybiera taż rada dla każdego z wyznań 
osobnego doradcę.

§ 26. Wszystkie w §§ 22, 24 i 25 wyszczegól­
nione mianowania i wybory potrzebują zatwierdze­
nia rady szkolnej krajowej.

§ 27. Rada szkolna okręgowa ma ze względu 
na wszystkie szkoły ludowe publiczne i wszystkie 
należące- do jej okręgu zakłady naukowe prywatne, 
niemniej na szkoły specyalne początkowe i znaj­
dujące się w okręgu ochronki dla dzieci ten sam 
zakres działania, jaki według dotychczasowych 
irzepisów służył politycznym władzom powiatowym 
i okręgowym nadzorcom szkolnym.

W szczególności ma rada szkolna okręgowa:
1) Zastępować na zewnątrz sprawy okręgu szkol­

nego, tudzież starać się o prawem przepisany po­
rządek w szkołach, i o polepszenie, o ile to być 
może, tak w ogóle, jak co do każdej szkoły z o- 
sobna;

2) starać się o ogłaszanie ustaw i rozporządzeń 
wyższych władz szkolnych w przedmiocie spraw 
szkolnych, tudzież o przeprowadzenie tych ustaw 
i rozporządzeń;

3) prowadzić pertraktacye co do regulowania i 
rozszerzenia szkół istniejących, tudzież co do za­
kładania nowych szkół; rozstrzygać w pierwszej 
instancyi o przyłączeniach do związku i wyłącze­
niach ze związku szkolnego; nadzorować budowle 
szkolne, sprawiać sprzęty i inne potrzeby, spraw 
dzać i potwierdzać fasye szkolne;

4) opiekować się funduszami i fundacyami szkol- 
neini miejscowemi, o ile do tego nie są przeznaczone 
osobne władze, albo o ile te czynności dla wyż­
szej władzy nie są zastrzeżone; prowadzić pertrak- 
tacye o subweneyonowanie pojedynczych szkół z 
funduszów powiatowych i krajowych;

5) opiekować się nauczycielami, niemniej pot 
względem ekonomicznym i policyjnym szkołami; 
rozstrzygać w pierwszej instancyi zażalenia w spra­
wach do tacy i i opłat emerytalnych, o ile tych o- 
płat nie ponosi skarb państwa lub kraju , tudzież 
w sprawach środków pomocniczych do nauki i pre- 
liminarzów szkolnych i reparacyj konkurencyjnych;

6) używać środków przymusowych w razach u- 
stawą oznaczonych, przyczem winni jej być pomocni 
c. k. Starostowie powiatowi.

7) tymczasowo obsadzać opróżnione posady przy 
szkołach; współdziałać w stanowczem obsadzaniu 
posad, względnie zaś w posuwaniu nauczycieli na 
wyższe płace;

8) przeprowadzać śledztwa w przekroczeniach 
dyscyplinarnych nauczycieli i co do usterek w szko­
le ; rozstrzygać o tern w pierwszej instancyi, albo

w razie potrzeby czynić wnioski do Rady szkolnej 
crajowej;

9) starać się o dalsze kształcenie nauczycieli, 
urządzać konfereneye nauczycielskie, i czuwać nad 
ich postępem; nadzorować biblioteki szkolne i b i- 
slioteki dla nauczycieli;

10) zawiązywać Rady szkolne miejscowe, ozna­
czać ich granice i siedzibę, wspierać je  i czuwać 
nad ich działaniem;

11) zarządzać nadzwyczajne inspekeye szkół;
12) po wysłuchaniu Rady szkolnej krajowej, na­

znaczyć odpowiedny miejscowym okolicznościom 
czas do prawem przepisanych wakacyj w szkołach 
elementarnych; _ . „

13) udzielić objaśnień i opinii, robie wnioski i 
peryodyczne sprawozdania do wyższych władz szkol­
nych.

§ 28. Rada szkolna okręgowa zbiera się przy­
najmniej raz w miesiąc na zwyczajne o b r a d y I  rze- 
wodniczący może według potrzeby, a  winien na 
wniosek dwóch członków w przeciągu ośmiu dni 
zwołać nadzwyczajne posiedzenie.

Wszystkie sprawy, o których trzeba rozstrzygać, 
przedkładać sprawozdania lub wnioski, m ają być 
colegialnie traktowane.

W porozumieniu z Radą szkolną krajową,, nada 
sobie Rada okręgowa regulamin czynności, i okre­
śli bliżej kompetencyę wydziału wykonawczego.

§ 29. Do stanowienia uchwał potrzeba jest o- 
lecności więcej niż połowy członków.

Uchwały zapadają absolutną większością głosów.
W razie równości głosów rozstrzyga przewodni­
czący, który ma także prawo wstrzymać przepro­
wadzenie uchwał, sprzeciwiających się według jego 
zdania ustawie, i zasięgnąć natychmiast deeyzyi 
Rady szkolnej krajowej.

Przy obradach i głosowaniu nad sprawami ty­
czącemi sie osobistych interesów jednego z człon­
ków, członek ten udziału mieć nie może.

Zażalenia przeciw uchwałom Rady szkolnej o- 
kręgowej idą do Rady szkolnej krajowej.

Wnosić je należy w Radzie szkolnej okręgowej,_ 
i mają moc odraczającą, jeżeli zostały wniesione 
w czternastu dniach po ogłoszeniu uchwały, prze­
ciw której strona się żali.

§ 30. W sprawach wymagających pospiechu, cho­
ciażby te sprawy kolegialnie miały być traktowane, 
może przewodniczący wydać bezpośrednie rozpo­
rządzenia, winien jednak bezzwłocznie, a najpóź­
niej na najbliższem posiedzeniu zasięgnąć zatwier­
dzenia Rady szkolnej okręgowej.

§ 31. Dla każdego okręgu szkolnego mianuje 
Minister wyznań i oświecenia na podstawie terna, 
przez Radę szkolną krajówką przedłożonego, oso­
bnego inspektora okręgowego — a w razie potrzeby 
dwóch lub więcej inspektorów—-który ma być za­
zwyczaj z grona nauczycieli na urząd ten po­
wołany.

Naukę religii pod względem dogmatycznym nad­
zoruje władza duchowna.

§ 32. Okręgowy inspektor ma obowiązek peryo- 
dycznie odbywać wizytacyę szkół.

Jest on upoważniony w dydaktyczno-pedagogi­
cznym względzie udzielać rad i zaradza spostrzeżo­
nym w tej mierze niedostatkom przez udzielanie 
na miejscu ustnych wskazówek. Jemu także służy 
przewodnictwo na okręgowych konferencyach nau­
czycielskich.

Podczas wizytacyi powierzonych sobie szkół p u ­
blicznych ma inspektor okręgowy przedewszystkiem 
nważać:

1. na dozorcę szkolnego miejscowego, czy wypeł­
nia swe obowiązki służbowe;

2. na prestrzeganie przepisów prawnych przy 
przyjmowaniu i wydalaniu dzieci ze szkoły:

3. na biegłość, pilność, na zachowanie się  ̂nau­
czycieli w ogóle, na panującą w szkole karność, po­
rządek i ochędóstwo;

4. na przestrzeganie planu nauk, na metodę nau­
kową i na postępy dzieci w ogóle, i w pojedynczych 
przedmiotach;

5. na zaprowadzone środki do nauki służące, i 
na przybory pomocnicze, tudzież na wewnętrzne u- 
rządzenie szkoły;

6. na stosunki ekonomiczne szkoły w szczegól­
ności na dotacyę nauczycieli, czy nauczyciel otrzy-

Część literacko-artystyczna.

TYGODNIK LW OW SKI.

Lwów wielką, stolicą,. — Temat dla lwowskich powieści i pi­
sarzy. — Lemberg bei Naclit und NebeL — Prośba do 
pana Gaboriau.— Monsieur Le Coq, Monsieur Lecoq, 
Monsieur Lecoq! ! — Wypadki sensacyjne.— Tajemnice 
i zagadki.—Nasze Szeherezady.— Dziwne następstwa,— 
Policya na pokaz. — Czemu księżyc nie jest agentem  
policyjnym?— Cholera.— Śmierć K. Królikowskiego.— 
Z mojej korespondencyi.—List w sprawie ruchń towa­
rzyskiego. — Zdyskredytowana poezya. — Dla amato­
rów monet polskich.

Teraz zaprawdę zaczyna mi się zdawać, że żyję 
w wielkiem mieście, i że nasz Lwów równa się 
Londynowi lub Paryżowi. Dziwię się nawet coraz 
bardziej, że'1 dotychczas między wszystkiemi „taje­
mnicami,11 które figurują na pułkach księgarskich, 
nie ma jeszcze gotowych już kilkutomowych Ta­
jemnic Lwowa. Kto wie zresztą, czyli podczas gdy 
ja  tygodnik mój piszę, nie biega już także po bia­
łym papierze pióro jakiego domorodnego Suego, i 
czy nie godzi właśnie jaki Storch lub Ratcliffe pol­
ski zdradziecko na cierpliwość i kieszeń naszych 
nieśmiertelnych trzydziestu czytelników galicyjskich 
jaką nową sensacyjną powieścią pod tytułem, chwy­
tającym wprost za kołnierz? Ostatnia chwila, bo 
nie zadługo gotowi nas uprzedzić Francuzi lub 
Niemcy, i p. Aurelien Sclioll gotów napisać Ues 
mysteres de Leopol a p. L. Herbert Lemberg bei 
Ńacht und Nebel.

Zrzeklibyśmy się zresztą już tego honoru, aby 
Lwów figurował w literaturze des bagnes et da

charnier, i aby w naszych kilku Bibliotekach po­
wieści i romansów pojawiła się nowa powieść p. E. 
Gaboriau, gdyby tylko ten nieoszacowany p. Gabo­
riau pożyczył nam na jakiś czas swego jeszcze 
lardziej nieoszacowanego pana Lecoq, bo go nam 
;u bardzo a bardzo potrzeba. Pan Lecoq miałby 
był w ubiegłym tygodniu bardzo piękne pole do 
działania i mógłby był dać nowy dowód swej ge­
nialnej bystrości policyjnej. Mniejsza więc o p. Ga- 
aoriau — ale Lecoqa nam dajcie!

Od tygodnia jedna wieść sensacyjna po drugiej 
alarmuje umysły, i jeszcze nie przestaliśmy mówić 
o defraudacyi na wielką skalę i z zupełnie euro­
pejskim, wielko-stołecznym zakrojem, kiedy się już 
zdarzył wypadek okropny, który tak się ma do 
pierwszego jak sielanka Gessnera do krwawego ro­
mansu Delbarosy, i który wszystkich zgrozą przej­
muje a tajemniczością swoją tern głębsze i posę­
pniejsze sprawia wrażenie. . .

Zamach morderczy, który się kończy równocze­
sną śmiercią ofiary i zabójcy, gruba, dotychczas 
nie odsłoniona tajemnica, okrywająca nietylko mo- 
tywa zbrodni ale i osobę złoczyńcy — jakież to 
pole dla imaginacyi ludzi, którzy lubują się w dra- 
styce wrażeń, jaki temat dla owych Szeherezad płci 
obojej, które mają zawsze w zapasie tysiąc i jeden 
domysłów, tysiąc i jedną bajkę jako materyał wy­
starczający na tysiąc i jedną ' herbatkę lub poga 
dankę przy kufelku!

Korzystamy też z tego tematu a obok tego — 
boimy się trochę, narzekając na niedostatek i Wro­
gość pomieszkań, które każą nam mieszkać na 
przedmieściach, na liche oświetlenie dalekich ulic, 
które zachwycać mogą wprawdzie zapalonych am a­
torów zbójeckiej romantyki, ale mniej już są przy­

jem n e dla spóźnionych i nie bardzo romantycznie

 ---

przedmiotu. Obiecałem umieścić dalszy ciąg listów, 
ctóre miałem zaszczyt otrzymać. Otóż znown jeden, 
Góry koniecznie ogłosić muszę, już przez sam wzgląd 
na to, że z pięknej rączki pochodzi:

„Panie D E L . . . !
„Panowie jesteście zawsze niepraktyczni, i szu­

mcie tego najdalej, co leży najbliżej....
„Co też pan popisałeś o braku życia towarzy­

skiego, we Lwowie — i o naszych herbatkach ! Co 
do herbaty, to jeżeli ów pan E l .. .y, który nie ma 
co lepszego robić, jak opisywać herbatki ■—- co za 
szczęście, że u mnie nie byw ał! — jeżeli ów pan 
E l .. .y chciał już koniecznie krytykować, to powi­
nien był krytykować wodę lwowską, która jest 
tak niemiłosiernie twarda, że na niej niepodobna 
zrobić dobrej herbaty, i powinien był przynajmniej 
dodać rady, aby do wody dodawano sody. . .  Nie 
chcąc popełniłam rym — zapewne dla tego, że o
poecie mówię. . ,

Mais revenons a nos moutons, to jest do l a -  
nów, którzy jesteście, jak powiadam, tak pozba­
wieni wszelkiej bystrości, że prostych przyczyn nie 
widzicie. I tak szukasz Pan przyczyny braku życia 
towarzyskiego we Lwowie w najrozmaitszych kom- 
binacyach, przypisując go rozstrojowi lwowskiemu, 
i t. d., a  nie trafiłeś Pan na jedyny prawdziwy 
powód.

„Powodem tym jest — brak i drogość pomie 
szkań!

„Tak jest — to wszystko tłumaczy i wszystko u- 
sprawiedliwia; a dopóki pod tym względem nie 
zajdzie zmiana na lepsze, większa połowa gospo­
dyń musi się zrzec przyjemności towarzyskich, chy­
ba, że pójdzie za przykładem owej Dziewczyny 

Ale dość już o cholerze, oszustwach i zabój - \ nowego świata, o której Pan raz pisałeś, a której 
stwach, przejdźmy prędko „do jakiego weselszego! goście przynosili z sobą po dwie bułki i po ka­

usposobionych przechodniów, i w końcu na c. k. 
policyę, która swych żołnierzy ma tak mało, jak 
gdyby na pokaz, a nawet rzeczywiście tylko na 
pokaz, bo umieszcza ich w tym celu na bardzo lu­
dnych i bardzo dobrze oświetlonych miejscach.1

Dziwne też konsekweneye tak sensacyjnej kata­
strofy, poczynają się objawiać między mieszkańca­
mi odległych ulic. I tak, jedni przychodzą do prze­
konania, że piwo bardzo im szkodzi, inni oświad­
czają, że tarok, wist i preferans, grane wieczór po 
za domem, są nudną historyą i oczywistą stratą 
czasu, a znowu inni uczuwają takie zamiłowanie 
cichych słodyczy domowych i taką tęsknotę do 
swych małżonek, choćby nawet nie bardzo mło­
dych, że spieszą do domu zaraz z zapadającym 
zmrokiem, nie czekając nawet na księżyc, który 
wprawdzie jest powiernikiem kochanków, świad­
kiem tajemnic najciekawszych, ale nie ajentem po
licyjnym----

Zgoła podwójnie nam tu niezdrowo, bo jakby na 
domiar nieprzyjemnych wrażeń, cholera, której wy­
gaśnięciem już się cieszyliśmy, przypomniała nam 
się nagłą śmiercią jednego z artystów sceny lwo­
wskiej, p. Karola Królikowskiego. Teatr tutejszy 
poniósł w nim niezawodnie stratę. Nieboszczyk, 
b rat rodzony słynnego artysty warszawskiego, Ja­
na, nie należał do pierwszorzędnych artystów, ale 
był to aktor wytrawny, znający sztukę swoją do­
kładnie, posiadający wyrobioną już rutynę, która 
nieraz zastąpić zdoła skutecznie brak wyższych 
zdolności, a przedewszystkiem był bardzo użyteczny 
bardzo pilny i bardzo staranny.

wałku sera w papierze, a tańcząc mazura, wyno- 
sili z pokoju lampę i szklanki, aby im było prze­
stronniej i swobodniej...

„We Lwowie trzeba mieć cztery wsie i jedno 
miasteczko, aby módz nająć pomieszkanie obszer­
ne i wygodne, a bez tego warunku jak  Pan chcesz, 
aby brać udział w życiu towarzyskiem? Ponieważ 
zdaje mi się, większa połowa mieszkańców Lwowa 
nie znajduje się w tern szczęśliwem położeniu, a 
zatem trzeba siedzieć w domu, albo chyba urzą­
dzać „resursy11 na wzór owej, która tamtej zimy 
we Lwowie istniała. Czy takie resursy Panu się 
podobają, nie wiem, ale co do mnie, nie mogę się 
zgodzić z tym pomysłem nie-polskim. Ma on ra­
tować życie towarzyskie, a tymczasem zniszczyć je 
tylko może, bo nie wyobrażam sobie innego ruchu 
towarzyskiego, jak tylko taki, który ma swe źró­
dło w rodzinnem życiu i grupuje się około ognisk 
domowych.

„Owoż, panie tygodnikarzu, nie „pełne wdzięku11 
gospodynie, ale pozbawieni wszelkiego wdzięku go­
spodarze kamienic winni temu wszystkiemu. A niech 
się Pan nie zasłania innym poetą, tak jak się już 
Pan jednym zasłoniłeś, i niech mi Pan nie wspo­
mina o owych cudach ciasnego pomieszkania, opie­
wanych przez Pola, bo to nieprawda:

Ledwie człekby czasem wierzył,
Dom nie wielki, w tem gość wchodzi,
Ot i domek się rozszerzył,
I  wnet miejsce gdzieś się rodzi . . .

„Ręczę Panu, że pomieszkania nasze lwowskie 
nie mają tej elastyczności, że „w nieh miejsce ni­
gdy się nie rodzi,11 i że trzebaby dalsze słowa 
poety zmienić trochę, jeśli mają wyrażać prawdę. 
Tak np.:
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muje regularnie zapewniony mu dochód, czy i ja ­
kiem trudni się ubocznem zajęciem.

Przy wizytacyi prywatnych zakładów szkolnych 
i wychowawczych winien inspektor szkolny okręgo­
wy na to uważać, czy zakłady te odpowiadają wa­
runkom, pod któremi były założone, i czy nie prze­
kraczają granic swego uprawnienia.

§ 33. Inspektorowie szkolni okręgowi mają robić 
sprawozdania o swych czynnościach do Rady szkol­
nej okręgowej z dołączeniem potrzebnych wniosków 
i wskazówek, których na miejscu udzielili.

Sprawozdania te mają być przedłożone wraz z u- 
chwałami, w skutek nich zapadłemi Radzie szkol­
nej krajowej do właściwego użytku.

§ 34. Doradcy Rady szkolnej okręgowej (§ 25) 
mają prawo zwiedzać znajdujące się w okręgu szko­
ły swojego wyznania, aby się przekonać o ich sta­
nie, tudzież mają prawo być obecnymi przy peryo- 
dycznych wizytacyach tychże inspektorów szkol­
nych: wreszcie mają prawo donosić Radzie szkol­
nej okręgowej o zrobionych przez siebie spostrze­
żeniach, i czynić wnioski w celu polepszenia, rze­
czonych szkół.

Rada szkolna okręgowa ma zasięgać zdania do­
radców we wszystkich przedmiotach, zostających 
w związku z ich powołaniem; doradcy zaś mogą u- 
czestniczyć w dotyczących obradach Rady szkolnej 
okręgowej z głosem stanowczym.

§ 35. Przewodniczący w Radzie szkolnej okręgo­
wej przydziela członkom Rady wpływające sprawy 
do zreferowania.

Polityczna władza powiatowa dostarcza Radzie 
szkolnej okręgowej potrzebnych ubikacyj i sił po­
mocniczych, opędza także jej potrzeby kancela­
ryjne.

W miastach rządzących się własnym statutem 
gminnym, daje Radzie szkolnej okręgowej ubikacye 
i niezbędne siły pomocnicze reprezentaeya gminna; 
potrzeby kancelaryjne opędzane będą z funduszów 
gminnych.

§ 36, Inspektorowie szkolni okręgowi są urzę­
dnikami państwa i pobierają ze skarbu państwa 
płacę na właściwej drodze oznaczyć się mającą. 
Oprócz tego otrzymują ryczałtową kwotę dyet i ryczał­
tową kwotę roczną do opędzema kosztów podróży.

§ 37. 'W  imieniu Rady szkolnej okręgowej zała­
twiać będzie bieżące jej czynności wydział wyko­
nawczy, do którego należą:

a) prezes,
b) jego zastępca,
o) inspektor szkolny okręgowy.

Nieobecność któregobądź z członków wydziału 
wykonawczego, o ile nie była spowodowana winą 
przewodniczącego, nie wstrzymuje czynności tegoż 
wydziału.

§ 38. Prezes i członkowie Rady szkolnej okręgo­
wej mają prawo zwiedzać osobiście szkoły ludowe, 
a to: prezes szkoły całego okręgu, delegaci rad po­
wiatowych szkoły swego powiatu, duchowni szkoły 
służące dzieciom ich wyznania lub obrządku.

Mogą oni z poczynionych spostrzeżeń swoich zda­
wać sprawę swoim mocodawcom, nie mają atoli 
prawa udzielać ich bezpośrednio nauczycielom.

§ 39. Członkowie Rady szkolnej okręgowej spra­
wują swoje czynności bezpłatnie, i mają tylko pra­
wo do zwrotu kosztów podróży z powodu posie­
dzeń tejże Rady.

Reprezentantom zawodu nauczycielskieho w Ra­
dzie szkolnej okręgowej (§ 22 c), jeżeli nie są w 
siedzibie Rady zamieszkali, zwraca koszta podróży 
skarb państwa na mocy ustawy państwowej z d. 17 
kwietnia 1872. Delegaci Rad powiatowych mogą 
żądać zwrotu tyuhże kosztów z funduszów powia­
towych.

§ 40. Sprzeciwiające się tej ustawie przepisy o 
nadzorze nad szkołami ludowemi, tudzież niezgodne 
z nią postanowienia ustawy o konkurencyi szkolnej 
z d. 12 sierpnia 1866 znoszą się.

(§ 41 odnośnie do § 21 do komisyi odesłany.)
§ 42. Komitety szkolne konkurencyjne, istnieją­

ce na mocy ustawy z dnnia 12 sierpnia 1866 mają 
być zniesione, a czynności ich przechodzą na Rady 
szkolne miejscowe.

W ciągu posiedzenia p. Erazm W o l a ń s k i  prze 
dłożył następujący wniosek.

„Zważywszy, że chów koni jest bogactwem kra 
ju naszego, jako przeważnie rolniczego, który z każ­
dym rokiem się umniejsza i upada, zważywszy, że 
głównym powodem tego upadku jest bardzo mała 
liczba ogierów rządowych po stacyach w kraju, tak 
że znaczne przestrzenie jego nie mając stacyi o- 
gierów pozbawione są możności większej produ­
kcji, zważywszy, że Rada Państwa corocznie prze­
znacza znaczne fundusze na te cele ku podniesie­
niu chowu koni, z których kraj nasz w nieodpowie­
dnim korzysta stosunku.

Zważywszy nakoniec, że zaledwie tysiąc ogierów 
rządowych odpowiadałoby potrzebie krajowej, a tych 
jest obecnie tylko 270:

Wysoki sejm rączy uchwalić:
„Wydział krajowy raczy przedsięwziąść potrze­

bne kroki w celu wyjednania u Wysokiego rządu

pomnożenia ogierów rządowych w kraju do liczby 
500.

Lwów d 19 listopada 1872 r.
Erazm W o l a ń s k i  i 15 popieraiących.“ 
Następne posiedzenie jutro w piątek.

l i H Ó H  22 listopada.

Jedynaste posiedzenie sejmowe.
Prócz kilku petycyj w sprawie zakładania s z k ó ł  

udowych, wniesiono dziś także jednę petycyę o 
zaprowadzenie sądów p o k o j u ,  o ustanowienie 
straży p o i  owej ,  o przeniesienie kosztów s z p i ­
t a l n y c h  na kraj cały i tp. — Matka zamordo­
wanego temi dniami ś. p. S z c z ę s n o w i c z a  po­
dała dziś prośbę o dodatek na wychowanie dla 
pozostałych po nim sierót.

Z porządku dziennego odesłano sprawozdanie 
Wydziału krajowego o przekroczeniu uchwalonego 

na r. 1872 budżetu zandarmeryjnego z dodatko­
wym preliminarzem do kwaterunkowego żandar- 
meryi na r. 1873, na wniosek sprawozdawcy 
p. Smolki bez czytania do komisyi finansowej.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi edukacyjnej o 
odesłanym wczoraj do tejże komisyi wniosku hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o  na zmianę §. 21 ustawy 
o nadzorach szkolnych.

Odpowiednio do wczoraj przyjętej zasady, aby 
kraj zamiast na 20 podzielony był na 37 okrę­
gów szkolnych, wypracowała komisya, a sprawoz­
dawca hr. T a r n o w s k i  odczytał §. 21 w nastę­
pującej osnowie:

„§. 21. Kraj dzieli się na 37 następujących okrę­
gów szkolnych:

1. Okręg szkolny m. Lwowa.
2. Okr. sz. m. Krakowa.
3. „ krakowski na powiaty Krakowski i Chrza­

nowski.
4. „ Wadowicki na pow. Wadow., Biała, Żywiec.
5. „ Myślenicki na pow. Myślenice, Nowy Targ.
6. „ Nawo sądecki „ Nowy Sącz, Limanowa.
7. „ Gorlicki ,, Gorlice, Grybów.
8. „ Bocheński „ Bochnia, Wieliczka.
9. „ Tarnowski „ Tarnów, Brzesko.

10. „ Pilznieński „ Pilzno, Dąbrowa.
11. „ Jasielski „ Jasło, Krosno.
12. „ Mielecki „ Mielec, Tarnobrzeg.
13. „ Ropczycki „ Ropczyce, Kolbuszowa.
14. „ Rzeszowski „ Rzeszów, Łańcut.
15. „ Sanocki „ Sanok, Brzozow, Nisko.
16. „ Przemyski „ Przemyśl, Bircza.
17. „ Jarosławski „ Jarosław, Cieszanów.
18. „ Mościski „ Mościska, Jaworów.
19. „ Samborski „ Sambor, Staremiasto.
20. „ Drohobycki „ Drohobycz, Turka.
21. „ Stryjski „ Stryj, Żydaczów.
22. „ Kałuski „ Kałusz, Dolina.
23. ., Gródecki „ Grodek, Rudki.
24. „ Lwowski „ Lwów, Bobrka.
25. ,, Sokolski „ Sokal, Kamionka Strum.
26. „ Żółkiewski „ Żółkiew, Rawa.
27. ;, Zloczowski „ Złoczow, Brody.
28. „ Brzezański „ Brzeżany, Podhajce.
29. „ Rohatyński „ Rohatyn, Przemyślany.
30. „ Tarnopolski „ Tarnopol, Skałat, Zbaraż.
31. „ Uusiatyński „ Husiatyn, Trębowla.
32. „ Zaleszczycki „ Zaleszczyki, Borszczów.
33. „ Czortlcowski „ Czortków, Buczacz.
34. ,, Sniatyński „ Śniatyn, Llorodenka.
35. „ Kołomyjski „ Kołomyja, Kossów.
36. „ Nadworniański,, Nadworna, Bohorodczany
37. „ Stanislaiuows. „ Stanisławów, Tłumacz,

„Siedziba każdej Rady szkolnej okręgowej jest 
w tern miejscu, od którego okrąg szkolny nosi 
nazwę. Miasta które otrzymają własny statut, mo- 

, tworzyć osobny okrąg szkolny z osobną Radą 
szkolną okręgową. “

Paragraf ten przyjęto bez dyskusyi, poczem gło­
sowano nad całą ustawą w drugiem i trzeciem 
czytaniu i p r z y j ę t o  ją  ogromną większością. 
Przy trzeciem czytaniu siedziała tylko część kliki 
świętojurskiej a mianowicie księża; włościanie bo­
wiem głosowali za ustawą.

Przyjęciem tej ustawy załatwiono kilka petycyj, 
a mianowicie petycyę Rady powiatowej Limanow­
skiej, która żądała zastosowania okręgów szkol­
nych do powiatów politycznych, i petycyę towarzy­
stwa pedagogicznego we Lwowie wczoraj wnie­
sioną.

Po przyjęciu tej ustawy p. Ł a w r o w s k i  wniósł 
następującą rezolucyę:

„Sejm raczy uchwalić: Wzywa się e. k. rząć 
do pilnej baczności, aby inspektorowie okręgowi 
w okręgach zamieszkałych przez ludność mięszaną 
polską i ruską, posiadali dokładną wiadomość o- 
budwu tych języków.11

Za przyjęciem tej rezolucyi przemawiali: wnio 
skodawca p. Ł a w r o w s k i ,  pp. S a w c z y ń s k i  i 
hr. G o ł u c h o w s k i ;  poczem rezolucya ta  prawie 
jednogłośnie przyjętą została.

Po przyjęciu kilku ustaw nadających prawo po- 
joru myta na drogach krajowych, tudzież pobie­

rania wyższych dodatków gminnych, nastąpiło spra­
wozdanie komisyi p e t y c y j n e j  i bez dyskusyi 
udzielono p. K o e s t l i c h o w i  właścicielowi zakła­
du wojskowego we Lwowie subwencyę na dwa la­
ta po 1000 z łr . , pod warunkiem przyjęcia kilku 
uczniów bezpłatnie; odmówiono prośbie Józefy 
B l a u t h ,  wdowy po sekretarzu powiatowym w 
Chrzanowie; odesłano prośbę gminy Kańczugi o 
zaprowadzenie posterunku żandarmeryi do Namie­
stnictwa dla możliwego uwzględnienia, dokąd też 
udzielono prośbę Wydziału powiatowego w Koło­
myi o zrównanie cen tytoniu dla plantatorów.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek. Na porząd­
ku dziennym: s p r a w d z e n i e  wyborów poselskich 
i dyskusya a d r e s o w a .
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Mało już piszą o adresie galicyjskim, ale to, 
co piszą, jest ciekawe Zdanie ich dzisiejsze sprze­
ciwia się zdaniu wczorajszemu. Presse parę dni 
temu narzekała na ostry ton adresu, dziś go znaj­
duje pełnym rezerwy. Deutsche Zeitung zarzuca 
sejmowi, że kokietuje z koroną przeciw rządowi i 
stronnictwu wiernokonstytucyjneUiu, i że oświadcza 
się przeciw ustawie wyborczej, zaś Nowa Presse 
dowodzi w polemice z prażską Politik, że sejm ga- 
icyjski właściwie nie potępia reformy wyborczej 

jako tak ie j, lecz zastrzega Tylko prawa swe konsty- 
tucyą objęte co do przyzwolenia na refermę wy- 
jorczą. Tagblatt wszystkowiedzący, słyszy, że hr. 
Andrassy przemawia za rozciągnięciem reformy 
wyborczej na Galicyę. Chętnie w tej mierze zosta­
wiamy mu odpowiedzialność za ten nieznany nam 
szczegół, lubo w każdym razie wątpić musimy, czy 
lr. Andrassy mięsza się tak dalece do spraw we­

wnętrznych, aby opinię swoję miał oddać co do 
cwestyi rozciągnięcia reformy wyborczej na Galicyę. 

Bawiąc w Terebes, z pewnością nie myślał o re­
formie wyborczej.

Dzienniki wmówiły w siebie i w czytelników, że 
we czwartek d. 21 b. m. odbędzie się wielka rada 
ministrów w sprawie reformy wyborczej, a teraz 
mają biedę z tą  naradą ministrów, bo niewiedzą 
same, kiedy takowa nastąpi. O ile nam wiadomo, 
dotąd nie było mowy o „wielkiej11 naradzie mini­
strów pod przewodnictwem N. Pana, a odbędzie 
się prawdopodobnie dopiero w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Przypuszczenie, jakoby Austrya zawarła z Ro- 
syą umowę podobną do rosyjsko-pruskiej, jest zu­
pełnie mylne. Informacye nasze wykluczają ten do­
mysł. Nie znamy jeszcze dosłownej odpowiedzi ko­
misarza rządowego wiceprezydenta Namiestnictwa 
p. Bartmańskiego na interpelacyę wiadomą, może 
jeszcze wrócimy do tej sprawy.

Dziś Cesarz przyjmował nowego posła tureckie 
go Aarifiego beya i jego sekretarzy i attaches Fal- 
kona effendego, Durana effendego i Mehmeda beya. 
Poseł turecki wręczył Monarsze listy wierzytelne.
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* Zdając sprawę z wczorajszego posiedzenia, 
niepodobna jest nie przyznać, że wszyscy zabiera­
jący na nim głosy bez żadnego wyjątku zawinili. 
Pierwszy jenerał Changarnier za interpelacyę tak 
niewłaściwą, bo przecież całemu światu wiadomo, 
że rząd Rzeczypospolitej potępił doktryj y Gam 
betty. Minister spraw wewnętrznych p. Łefranc, 
tern, że zamiast prostej odpowiedzi dowodził, iż 
rząd nie jest tymczasowy, bo gdyby był takim, on 
jako republikanin z przekonania, nie mógłby do 
jego składu należeć. Książę de Broglie, że nie mo 
gąc wywieść na mównicę Gambetty, chciał przy- 
niewolić p. Thiersa, aby ten ponownie, wobec ca­
łego zgromadzenia wypowiedział swe zdanie o nim 
a w końcu i sam Thiers, że nie dość był umiarko­
wany, gdy mówił deputowanym, iż w zapłatę 
dwuletnich zasług stawiają go niejako u pręgierza i 
żądają od niego wyznania wiary politycznej, jak 
gdyby całe jego życie i postępowanie dzisiejsze nie 
było dostateczną rękojmią, iż on nic wspólnego nie 
ma z doktrynami podkopującemi porządek społe­
czny.

Odpowiedzi jenerała Changarnier i księcia de 
Broglie więcej jeszcze rozjątrzyły umysły. Na szczę­
ście p. Thiers jako mąż wytrawnego sądu i wiel­
kiego taktu politycznego, mając zapewne na wzglę­
dzie interes kraju, zrobił małe ustępstwo dla pra­
wicy, wspomniał o niedorzeczności doktryn stawia­
nych w Chambery i Grenoble, ale skończył na tern. 
iż może sobie oddać sprawiedliwość przed Bogiem, 
przed krajem i Europą, że nie on zawinił, jeśli we 
Francyi panuje taki odmęt moralny, takie zamie­
szanie w umysłach i' że za nie żadna odpowie­
dzialność spadać nie może.

Któżby się domyślił, że cała ta  w o j n a  k o k o ­

s z ą  nio była bynajmniej wywołaną jak tamta, na 
Turka (Gam bettę), ale jedynie, aby przymusić rząd 
do stanowczego zerwania z nim i jego m arn e  lu ­
k a mi ,  a wtenczas i monarchiści pod warunkiem 
zachwiania statu quo, przyzwoliliby na niektóre 
żądania mesażu, byleby zachowany został pozór, 
iż Rzeczpospolita jest tylko tymczasową.

Przyszło w końcu do watowania nad porządkiem 
dziennym. Proponowano rozmaitą ich reclakcyę. 
Dwie były główniejsze: admirała Jaures: „Zgro­
madzenie narodowe ponawiając prezydentowi Rze­
czypospolitej świadectwo swojego zaufania, prze­
chodzi do porządku dziennego11 i druga p. Mette- 
tala: „Zgromadzenie narodowe polegając na energii 
rządu i odpychając doktryny wygłoszone podczas 
oankietu w Grenoble, przechodzi itd .“

Dla czego rząd raczej tę ostatnią przyjął niż 
oierwszą, nie umiem sobie wytłómaczyć; pierwsza 
bowiem, pomijając Gambettę, świadczyła o zaufa­
niu dla rządu; druga może niepotrzebnie pornsza- 
a kwestyę doktryn. I  dla tego nastąpiło, jeśli go­

dzi się użyć w tak stanowczej chwili, najzupełniej­
sze fiasco, niezaspakające ani rządu, ani stron­
nictw w skład zgromadzenia narodowego wchodzą­
cych.

Liczba deputowanych jest 768. Wotowałb tylko 
379: z tych za przyjęciem redakcyi p. Mettetala 263, 
przeciw 116. Przeszło trzystu nie chcąc dać wotum 
zaufania albo potępić własnych doktryn, usunęło się 
od głosowania.

Na takiej większości rząd naturalnie poprzestać 
nie może, bo jej, właściwie mówiąc, nie otrzymał i 
nic dziwnego, że Thiers tak skłonny w mniej wa­
żnych okolicznościach do złożenia swego ̂  urzędu, 
dziś mógł znowu niem pogrozić. Na szczęście, ma­
my w pogotowiu komisyę rozbierającą wniosek 
dep. de Kerdrela, i z niej zamiast nowej burzy i 
słyskawic, może przyjść zbawczy promień sprowa­
dzający śród zachmurzonego nieba pożądaną pogodę.

Jakoż przywódzcy środka prawego i lewego za­
raz po sesyi pospieszyli do mieszkania prezyden­
ta i zaręczyli mu, że to, co się stało, było skutkiem 
nieporozumienia i że wszystko przy pierwszej oka­
zji da się naprawić:- Z przyjemnością donieść mi 
przychodzi, że p. Ludwik Wołowski należący do 
środka lewicy, i na zebraniu poprzedzającem sesyę 
zgromadzenia i przy wotowaniu postępowanie rzą­
du pochwalał a wbrew był przeciwny opiniom 
p. Gambetty.

Powiadają, że Thiers gotów jest zażądać od ple­
biscytu zatwierdzenia swej władzy. Prezydent Zgro­
madzenia obawia się, aby to powołanie się nie było 
prejudikatem dla następcy, i wolałby, aby ten ple­
biscyt miał na celu uznanie formy republikanckiej, 
a tym sposobem rozbrojeni byli od razu bonapar- 
tyści i radykalni.

Zaręczają m i, że bar. Beust nie jest zupeł­
nie nieświadom artykułu p. Rene Taillandier umie­
szczonego w Revue des D eux Mondes o zjeździe 
berlińskim.

Archeologowie tutejsi nadzwyczaj są zaintereso­
wani wiadomością, iż uczony a wielce rozmiłowa­
ny w Homerze p. Schleimanu, otrzymawszy firman 
sułtański, rozpoczął szukać dawnej Troi w miejscu 
zwanem Hisarlik, które wedle jego przypuszczeń 
powinno być starożytnym Pergamem twierdzą Pria- 
ma. W głębokości. 14 łokci znalazł szkielet biało­
głowy i jej złote*' ozdoby oraz mnóstwo naczyń gli­
nianych z symbolami należącemi do przedhistory­
cznej epoki.
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(J.)  Radbym wanl zdać sprawę z wrażenia, ja ­
kie na mnie sprawił Rzym obecny do jedności 
włoskiej wcielony, na mnie, który znałem Rzym 
dawny, papieski, teokratyczny, lub jakkolwiek kto 
sobie chce go nazwać.

Otóż pierwsze wrażenie, jakie otrzymałem, było 
widoczne powiększenie się ludności. Rzeczywiście 
jest dziś o więcej kilkadziesiąt tysięcy ludzi, ale lu­
dności nie rzymskiej. Jest to ludność napływowa 
ze wszystkich części Włoch, i przeto słyszeć mo­
żna na ulicach wszystkie możliwe dyalekty półwy­
spu, zacząwszy od niezrozumiałego dyalektu pie- 
monckiego aż do grubej, a jak tu mówią, tłustej 
wymowy neapolitańskiej. Najmniej słychać śpie­
wnego akcentu rzymskiego, bo Rzymianie w nie­
zmiernej większości pozostali wiernymi Papieżowi, 
i przeto półgłosem na ulicach mówią, podczas gdy 
przybysze jako zwycięzcy głośno rozprawiają. To 
co do ilości mieszkańców, ale więcej jeszcze uderza 
fizyognomia miasta. Dawniej Rzym miał wydatnie 
typ klerykalnie-arystokratyczny. Publiczne wielkie 
uroczystości, po kościołach, procesye po ulicach, 
wspaniałe nabożeństwa w kaplicy Sykstyńskiej, mnó­
stwo księży i zakonników snujących się po ulicach, 
poważne landary kardynałów i prałatów, wykwin­
tne powozy książąt rzymskich i przejezdnej ary- 
stokracyi europejskiej: wszystko to dawało Rzy­
mowi ową podwójną wyż wzmiankowaną cechę. Lud

znowu był przedstawiony przez mnóstwo pielgrzy­
mów, przybywających z kijem i różańcem w ręku, 
z płaszczykami wyszywanemi muszlami . i itinemi 
tego rodzaju ozdobami. Dziś nabożeństwo skrom­
niejsze niż dawniej, choć poważniejsze i gorętsze, 
ograniczone jest do murów kościoła, a kaplica Syks- 
tyńska zamknięta; liczba zakonników mianowicie, 
wyraźnie się zmniejszyła, ci, którzy się byli schronili 
do Rzymu z reszty Włoch, mniej tu  znajdując obe­
cnie niebezpieczeństwa niż gdzieindziej, wrócili na 
dawne miejsca; zakonnicy żebrzący, głodem przy- 
ciśnieni, rozeszli się na prowincyę, tak bowiem 
wszyscy obarczeni podatkami, tak wiele rodzin ze­
szło prawie do nędzy, że dla zakonników jałmużny 
nie starczy. Landary dostojników kościelnych zni­
kły, tylko konie i ‘ szory dawnym mieszkańcom 
Rzymu dobrze znane, służą dziś najemnym woźni­
com do obwożenia zbogaconych parweniuszów ame­
rykańskich i angielskich, zastępujących dziś dawniej 
tak liczną arystokracyę europejską. Szlachta rzym­
ska unika ile tylko może przechadzek publicznych, 
a zamiast pielgrzymów widzisz dziś patybularne 
fizyognomie całego gąszczu narodowego (jakby po­
wiedział Mierosławski) włoskiego, całej armii ru ­
chomej rewolucji i sekt tajnych, bluźniącyeh co 
siła.

Przyznaję, że domów' przybywa, i rzecz prosta, 
budowano je w Turynie, dopóki tam była stolica 
rozszerzającego się Piemontu; tak było we Floren- 
cyi, tak musi być obecnie w Rzymie. Ruch ten bu­
downiczy zaczął się już był za panowania papie­
skiego, ale dziś jest daleko silniejszy: wszakże i w 
tej mierze wszystko się rewolucyjnie i marnotrawco 
dzieje — u. p. aby ułatwić powozom, mianowicie 
też omnibusom wjazd na wzgórze S. Maria Mag- 
giore tak skopano ziemię, że dziś wszystkie pi­
wnice ogrzane są słonecznem światłem, a kanonicy 
wzmiankowanej * świątyni zanieśli protest i grożą 
procesem za wystawienie świętego gmachu na nie­
bezpieczeństwo upadku. Sprawka ta  ma kosztować 
przeszło milion franków; teraz dopiero jakiś inży­
nier dowodzi, że można było mniejszym kosztem 
dolinę nasypami podnieść. Cieszę s ię , że wiele 
brudnych starych murów pobielono, ale że tynkują 
stare pałace z ciosowego kamienia, to mi tak wy­
gląda jak bielidło i barwiczka na starej poważnej 
twarzy: już nic nie powiem o wybijaniu sklepów, 
i wywieszaniu jaskrawych szyldów w dolnych czę­
ściach tychże pałaców. Dość już tego, _ może się 
i tak niejednemu wydam zrzędą i śledziennikiem; 
choć zaręczam wam, że mi te same uwagi czynili 
i inni, którzy znali Rzym przed kilku i kikunastu 
laty i teraz go na nowo odwiedzili.

Dodam lepiej coś tyczącego się spraw _ naszych. 
Jeden z rodaków, który w dniach ostatnich miał 
posłuchanie u Ojca Śgo, znalazł go zdrowym i po­
godnym jak zawsze. Gdy rozmowa zwróciła się do 
położenia katolików w Rosyr, Ojciec Św. ze zwy­
kłym sobie uśmiechem, w którym się dziwnie łączy 
dobroduszność z bystrością, odezwał się: „Czytam 
po dziennikach, że jestem w najserdeczniejszych sto­
sunkach z rządem rosyjskim, a ja  doprawdy nic o 
tern nie wiem,11 i spytał: „wszakże nie wrócił j e ­
szcze żaden z biskupów wywiezionych?11 Wiuienem 
was ostrzedz, że podobne wieści rozpisują po dzien­
nikach nawróceni Moskale. Nie miło pisać prze­
ciwko spółwiercom; ale tych parę tuzinów nawróco­
nych Moskali, wielce zabiegliwych, wielką nam 
szkodę przynosi. Kryjąc się w swojej ukochanej 
ojczyźnie, czy tęskniąc za nią na przymusowem 
wygnaniu, gotowi nas zawsze poświęcić, byle tylko 
przebłagać gniew carski i wyżebrać jakąś toleran- 
cyę dla katolików bardzo rosyjskich, bardzo lojal­
nych i najgorętszych patryotów. Wierzajcie mi, że 
to jest źródło główne, z którego pochodzą podobne 
korespondencje. - ,

Zapomniałem dodać jeszcze, żeśmy, o mało nie 
zostali bez chleb'a; piekarczycy grozili zawiesze­
niom roboty, aby módz otrzymać podwyższenie 
płacy; ale piekarze zrobili im szybko ustępstwo, 
które my opłacać będziemy.

Powodzie w górnych Włoszech sprawiły niezmierne 
klęski; straty poniesione obliczają na 40 milionów 
lir.; rząd mało może pomódz, bo sam nic n i ema;  
składki prywatno mało przynoszą, wśród datkują- 
cych odznacza się jeszcze Pius IX.

Deputowani. na parlament zjednoczonych Włoch, 
pomimo dróg żelaznych, żółwim krokiem się zjeż­
dżają. Nietylko w Austryi każdy myśli o powię­
kszeniu majątku, tu także każdy honorevole biega 
za swojemi interesami prywatneini, tylko nie ka­
żdemu się szczęści. Czy ustawa przeciwko korpo- 
racyom religijnym przejdzie? Czy ministeryum 
Lanza upadnie? Czy przyjdzie Ratazzi czy kto 
inny, i na jak długo? ja  o tern nie wiem, i ci pa­
nowie nie wiedzą, nie wiedzą deputowani, a naj­
mniej wie król. Na teraz niech tyle starczy.

Wiedeń 22go listopada. Zapowiedziana na 
wczoraj Rada ministrów pod przewodnictwem Ce­
sarza nie odhyła się, a to z powodu wielkiej liczby

Ledwie przybył gość dziewiąty,
Już nie można wejść nikomu, 
Wyprzątnięto wszystkie kąty,
Przecież ciasno w małym domu.

„Wprawdzie Pol cud ten tłumaczy tem, że go­
spodarz tym sposobem „ścian i miejsca gdzieś 
przysporzył,11 że gościom „drzwi i serce swe otwo­
rzył.11 Ale przyznaj Pan, że to znaczyłoby wyma­
gać za wiele! „Pełna wdzięku gospodyni,11 jak Pan 
się wyrażasz, drzwi otworzyć może wszystkim, ale 
i serce!. . .  tomie uchodzi. Zrzeczmy się tedy cudu.11

-djjt-jc
*

*  *

Przeciw takiemu głosowi nie ma apela< yi, przyj­
muję reprymendę z pokorą i składam pióro. . przy­
najmniej co do dzisiejszego tygodnika. Na zakoń­
czenie j dnak muszę jeszcze zapisać wiadomość, 
która może obchodzić amatorów i zbieraczów. Wy- 
przedawać się ma we Lwowie temi dniami bardzo 
bogaty i bardzo cenny zbiór numizmatów, właśność 
pana. S t . . . Są w tym zbiorze nadzwyczajne rzadko­
ści a nawet kilka unikatów. Wszystkie numizmaty 
są polskie. Zbierano je z wielkim trudem i ogromne- 
mi kosztami — dziś rozprószą się zapewne, bo 
trudno, aby się znalazł równie bogaty jak zapalo­
ny miłośnik, któryby cały zbiór chciał i mógł na­
być. Obawiać się należy, że najcenniejsze egzem­
plarze zbioru dostaną się za granicę. D E L ....

UMYSŁOWOŚĆ POLSKA 
na Wystawie Wiedeńskiej.
Piękną powzięto myśl uwydatnienia na wystawie 

powszechnej kierunków, jakiemi podąża umysło

wość każdej z osobna narodowości. — W tym celu 
zażądano wykazu katalogowego druków z ostatnich 
dwóch lat — opisania bibliotek prywatnych i pu­
blicznych, przedstawienia prac szkolnych, wypraco­
wali tak jak były przez uczniów podawane, zesta­
wienie książek dla dzieci, do wychowania — obra­
zu pracy umysłowej kobiecej — i podania cyfry 
handlu księgarskiego i ruchu wydawniczego, co do 
liczby odbijanych egzemplarzy, szybkości onych 
rozkupu, tudzież co do stosunku księgarzy z za­
granicą. Niepoślednią też wagę nadano ugrupo­
waniu wszystkich pism czasowych różnych naro­
dowości, i nagromadzeniu broszur okolicznościo­
wych, owych dojutrków, żyjących w chwili naro­
dzin i Umierających niemal z narodzinami.

Komisya wystawowa krakowska, aby uczynić za- 
dosyć żądaniom tym, wystosowała przed kilku 
miesiącami odpowiednie odezwy do Redakcyj pism, 
do księgarzy, drukarzy i bibliotek. Odezwy te o 
ile wiemy, nie odniosły pożądanego skutku. — Ma- 
teryału dostarczono w tak skąpej ilości, że nary­
sowanie obrazu umysłowości polskiej nawet poło 
wicznem być nie może.

I tak, o ile nam wiadomo, co do Bibliotek, po­
dały cyfry odpowiednie Biblioteka Ossolińskich, Uni­
wersytetu lwowskiego, Narodnego Domu we Lwowie 
i domu karnego we Lwowie. — Są jednakowoż liczne 
biblioteki, choć niezasobne; jak naprzykład cały po 
czet bibliotek gimnazyalnych. Wykazy ilości dzieł w 
Bibliotekach gimnazyalnych, choćby dla tego samego, 
że te biblioteki są w zawiązku i wymagają rady­
kalnej reformy, tudzież rychłego powiększenia za- 
kupnami dzieł nieodzownych, — są koniecznie po­
trzebne, choćby dla tego aby biedą swoją zaświe­
ciły, i okazały, że prowineya i pod tym względem 
niegdyś doznawała macoszej opieki. Mamy acz nie 
mnogie biblioteki prywatne Dzieduszyckiego, Bawo-

rowskiego, Szembeka, Tarnowskiego, Pawlikowskie­
go, Mo<s»yńskiego i inne. Opis ich powstania, i 
krótkie podanie ich cyfry i stanu zawiadowstwa, 
jest także nieodzownie potrzebnemu — Przy ka­
żdym niemal klasztorze są biblioteki, przełożeni 
zakonów dostarczyliby niemałej korzyści nauce, 
gdyby zajęli się podaniem wiadomości o tych bi­
bliotekach, o których, nic w kraju nie wiemy. To 
wszystko zebrane, dałoby dopiero przybliżony obraz 
inwentarza materyału, z którego czerpie umysło- 
wość polska.

Jestto inwentarz nieruchomy, a częstokroć mar­
twy — żywym, czy też żyjącym inwentarzem, był­
by wizerunek ruchu księgarskiego i nakładniczego. 
Ten narysować mogą tylko składaną ochotą wy­
dawcy, nakładcy, drukarze i księgarze. — W tym 
względzie zaledwie maleńka cząstka zawezwanych, 
odpowiedziała na zaproszenia.

We wszystkich dzielnicach naszej ziemi mamy 
spełna 213 księgarzy (pomijając antykwarskie han­
dle). Sama Galicya i Szląsk dostarcza ich 58 (to 
jest Lwów i Kraków mają po 10 księgarzy), są 
prócz tego po jednej i po dwie księgarnie w mia­
stach: Biała, Bielsk, Bochnia, Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Cieszyn, Czerniowce, Drohobycz, Frei- 
waldau, Jarosław, Jasło, Kierniów, Kołomyja, Opa­
wa, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sącz, So­
kal, Stanisławów, Stryj, Suczawa, Tarnopol, Tar­
nów, Wadowice). Oprócz tego jest do 30 drukarń. 
Gdyby więc każda z firm drukarskich i księgar­
skich podała daty założenia swego i obecnego ru ­
chu nakładniczego bądź sprzedawczego, mielibyśmy 
wierne szkice dzisiejszego handlu książkami. Na 
zawezwania atoli, odpowiedziano bardzo szczupło.

Przodkują w pośpiechu firmy Gebethnera i Wolffa, 
Maurycego Orgelbranda, Samuela Orgelbranda, Sen- 
newalda i Glucksberga, za pośrednictwem których

otrzymała komisya wystawowa, znaczny poczet 
dzieł dla dzieci dla szkół i czasopismów. Gebethner 
i Wolff nadesłali 34 nakładów swoich najnowszych, 
jako to: nakłady wydawnictw S. Czarnowskiego i 
śp. M. Dzikowskiego i Mieczyńskiego. S. Orgel­
brand nadesłał dwadzieścia swoich nakładów dzieł 
dla szkół. M. Orgelbrand dostarczył pięć, G. Sen- 
newald siedm, a M. Glucksberg pięć dzieł.

Umysłowość zatem tamtej prowincyi jako tako 
pokaźnie będzie się przedstawiać. Ze Lwowa po­
śpieszył ze zwykłą sobie uprzejmością księgarz 
Karol Wild i nadesłał 32 nakładowych dzieł—po­
dając zarazem szczegółowo wiadomość ofilości egzem­
plarzy tłoczonych każdego dzieła. Księgarnia Rich­
tera udzieliła wiadomości o liczbie nakładów swo­
ich, w ilu egzemplarzach rozeszły się, podała hi- 
storyą firmy, i handlu objazdowego za pośrednic­
twem 52 ajentów kolporterami zwanych. Centralne 
bióro stenografów we Lwowie udzieliło wiadomości 
o swej użytecznej działalności i nadesłało dwadzie­
ścia nakładów swoich.

Najwięcej zajmujące są daty podane przez trzy 
prowincyonalne księgarnie i drukarnie, mianowicie 
A. Mullera w Stryju i Buczaczu, Jana A. Pellara 
w Rzeszowie i Karola Pollaka w Sanoku. Dwaj o- 
statni rozpisali się szczegółowo. Pollak mianowi­
cie rozpowiada w jakim czasie ile egzemplarzy 
którego dzieła rozeszło się. Tak np. złoty ołta­
rzyk tłoczony w 2000 egzemplarzach rozszedł się 
w Sanoku w ciągu roku w 1000 egzemplarzaoh.

Z krakowskich drukarń i księgarń nadesłała 
wyjaśnienia tylko jedna drukarnia Leona Paszkow­
skiego.

Redakcye dzienników nie dostarczyły zasobu do­
statecznego. Redakcye pism: N a dziś, Prawnik , 
Słowo, Gazeta Lwowska i Gazeta Narodowa.udzie­

liły wyjaśnień. Inne redakcye zapewne rychło po­
śpieszą w ich ślady.

Co się tyczy zestawienia obrazu działalności u- 
mysłowej kobiet, ten zapewnie nie da się uskute­
cznić. Dotąd howiem tylko z Warszawy panie: 
Emilia Lejowa i Idebska z Rogozińskich, przysłały 
komisyi swe prace.

Szczupły to, jak widzimy, jest inateryał, a co 
osobliwsza, że z Poznańskiego i Prus wschodnich 
ani jedno czasopismo, ani jedna księgarnia nie 
pośpieszyły, aby wziąść udział w pospólnem ugru­
powaniu się. A przecież narodowość jednolita nie 
zna granic politycznych. Jeżeli ma być w całości 
uobrazowaną umysłowość narodów francuskiego, 
rosyjskiego, niemieckiego, czemuż my nie skupia­
my się w jednem ognisku, by jednolitą przynaj­
mniej w tym kierunku całość postawić. Są zasłu­
żone firmy wydawnicze Żupańskiego, Rakowicza, 
księdza Bażyńskiego, Kamieńskiego i inne, są re ­
dakcye czasopism, które powinnyby dostarczyć 
kwartalnych zeszytów swoich wydawnictw, dla do­
pełnienia całości zbioru pism peryodycznych pol­
skich, są autorki Polki, któreby powinny złożyć 
dowody pracy umysłowej płci żeńskiej we wszyst­
kich dzielnicach rozszarpanego kraju. Niechże te 
wszystkie kierunki zespolą się w jednem ognisku 
komisyi wystawowej- krakowskiej, a wówczas bę­
dzie można narysować fizyonomią ruchu umysło­
wego polskiego. Zwracamy się zatem do wydaw­
ców, księgarzy i drukarzy, aby zechcieli pośpieszyć 
się z udzieleniem nakładów i wyjaśnień, zwracamy 
się do. właścicieli bibliotek, a wreście, i to naju­
silniej do nakładców i redaktorów w Poznańskiem 
i Prusiech.



s Niedzieli 2 4  Listopada 1 872 .

posłuchań, jakich Cesarz udzielał wczoraj po najwię- „Podczas obrad nad tym samym projektem do I zebranie I doszedł
Dnia 22 listopada pogoda; termometr od 1°.6| i Wielickiego nie-
do 8°.8 E. Barometr opada; dnia" 23 listopada skie dla P . ™ °  V P aK0WS b 

o godzinie 6ej rano stan jego byl 329’”.34, termometru | bawem wejdą w życie.Dgzej części wojskowym. Przyjmował przeszło 200 ustawy, w drugiej izbie wypowiedział jeden z 
03Ób, między którem i przedstawiał się także N. Pa- szych mężów stanu i były m inister zdanie, ze z o- 
nu minister spraw zagranicznych hr. Andrassy, ja - wych części kraju, o których właśnie mówię,
ho nowomianowany jenerał honwedów. Czy R ada należy utworzyć przedmurze przeciw YYsco oni. w  rmnipdzialek rowa
S nistrów  odbędzie się dzisiaj, niewiadomo, to tył- „Nie wdając się w głębokie i ^ k i e  kombnm -1
liO zdaje się być pewnem, że na najbliższej Radzie cye, sądzę wszakże, panowie, że przedm | Z.i„4„ dla. ni

rZh— '°Dla księży unickich wygnanych z dyecezyi Clielm-

W ^ n tó d S e k  TÓ w Sstw o „Muza“ da wieczór I Krzyża; w 
 ............... „ „ „ j, 7 pi w sali koncertowej hotelu Saskiego, panny męt

2°.0 E. Wiatr zachodni.
  yy niedzielę dnia 24go listopada: Sgo Jana od

poniedziałek dnia 25 listopada: Śej Katarzyny 
męczenniczki. *__________

& U  i t j t ż  01^5 U J  Ko J J O W U O i l l ,  ŁiK j HCb JUO.J i -----— “ 1 I r  ~  1 . 1  • •

ministrów wziętym będzie pod obrady projekt re- łatwo stworzonem być może słowein ,cza^ ° ,^ 1T ,
formy wyborczej. Napotykamy bowiem w telegra- skiem, a jest niem s p r a w i e d l i w o ś ć  r 1
jnie z Pesztu, podanym w dziennikach wiedeńskich, myśliciel, który u was może nie jest pi
wyliczenie przedłożeń dla Rady państwa, a między ponieważ jest sławnym ojcem kościoła

' ______: .1 .. : ,  ---------------------i , . / ,  4- -I v\vr70rll'Ar,jr>v>.'n «  I  r l n m  WO 710  L r l  r f ło łw iT /n  TY1 vĆ l 9.P.VR1 m IOZOi

T  Ma nieczłonków. Program obojmu- ^ -------------------------  ~  =za opłatą wstępnego dla me^ ^  g ^  ^  fi,rtepial1. KONCERT. P. Feri Kletzer wirtuoz na
Głęboki | je: *,Uwerturę z Don J u a n a ' ^  y ^ 'x - 1 z„any"nietylkó w Europie lecz wywiecie _  p o d a w a ł |  buchł^aś

Księgosuśz.
Do 15 listopada ustal księgosusz w Nowosiółce, Ger-

 __ , makówce, Iwaniu, Łosiaczu i w Okopach w pow. Bor-
wiolonczeli.Iszczowskiro, i w K „p»i» « ,» "■

na skrzypce; chór pożegnalny z 
wy- I n ize tte g o ; marsz z M endelsohna „Sen nocy letnie; na

temi znajdują się dwa wążne t. j. przedłożenie o dym razie był głęboko myślącym filozofem y  i > -/““/““ rya na sopraa z „Stradelli“ Flotowa;
projekt ustawy o trybunale powiedział kiedyś słowa: juSłitia fundam ćntum  « - |d w a  „Travatore“ i chór z All-

Martynowie nowym, w Czerniowie i w Te-

« * •  D..-, bowiem .  * *
P „ SJi, W y . *  r  dal w o r a , w | .  \  mi, j „ „ ś 0i.ch powiatu

reformie wyborczej 
administracyjnym

—- Hr. B e u s t ,  który reprezentował rząd au - \m agna latrocinia? , . , w o |   w  0=fatn;m numerze airzeuny zuajuuj« mę .. . . .-----   '«  mianowicie d o - | w4 8  zagrodach 43  pam
Saskiego, p o ™ -  „ S ło w a to  i m m  t i d e  L  < -  « *  • ’  te»  —  - » *  0 — *

gnorum et remota justitia , quid sunt regna nisi I duet (â ielm|iea°r^ ej.tî » deg
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. . L  .  ,  °  j  1 T • T .1 ! n 4 r .n i ,  „ r ,n n r , ,r  i  i5w i O A r  r j - i r n  CJIO -79 n«T H .W n. Clobwiniono ich, iż w kilku sprawach działali na | stanu rzeczy i oświadczyć ^się za ustawą.^ rzec^w I kat " d^ której należy 1870 dusz. Prawo patronatu słu-
'   ..............   ' isunkom I ży p. F ranciszkow i Eem iszow i; im osażenie stanow i n rze-

6 członków, w celu zbadania kazaej z lycn ipiujc^tuwi, u b t ^ a  ^   A  J1 sn mnre-ów ziemi- fundusz
spraw. Komisyę  t ę  wybierze cała Izba przez glo-1 nnormo- l i  u trzy m u je  koadjutora.

szkodę m ajątku państwa —  sejm wybierze komi-

z " S i i V? | w y W  te“ d ^ -  należąca do najcelniejszych. I kie 9 — , funt mięsa
luL  “  aL  Lrne^ opróżnioną została po śmier- miała tym razem wdzięczne pole do udowodnienia swej U » r U t  v  21 lis .

S . plebania gr. doskonałości, rozpoczynając koncert uwerturą z opeiy j§czmien 3<20 do 3'60, ziemniaki 160
patronatu słu- S a r d a n a p a l  Rossiniego i odegrawszy na początku d r u -  -----------  ,—  ---- --

Pszenica 6'15, żyto 4 ’75 
groch 5 '— ■, fasola 6'25, 

drzewo twarde 12'— , mięk-
. „   ..... -15V2-
Cm 01*1 i  CC 21 listopada. Pszenica 6-20, żyto 4’80,

X. Leona Eastawieckiego d. 27

z 6  członków, w celu zbadania każdej z tych I p r^ e k to w j^ ż e  i S a ^ t ^ S a ^ o S  I ż f p .  ^  I ^  ^  ^  ^

sowanie tajne w ten sposób, iż każdy napisze sześć I słusznosc po sobie, żądając, aby proj . ^
nazwisk; wybrany będzie ten, kto otrzyma naj- wano wedle prowincyi. Następnie przechodzi mowc< 
większą liczbę głosów. Simonyi żąda, aby wniosek do wykazywania niedostatków projektu, a  m uno- 
ten traktowano równocześnie z wnioskiem Koriz- jwiCie^ zarzuca projektowi złe Podzi®̂®a^ o^?Q pr7fl.’ 
miesa, nieodpowiadające stosunkowi opodatkowania. Prze

4 $ d c  L w o w a  2 0  listopada. 
( A .P . )  Mówiłem 

słów, a ten niewiele 
sejmu mogła coś przynieść dla kraju,

k aw ałkach- „K oncercie G olterm anna" i „M elodyach wę- HOTEL SASKI: Zofia lir. T arnow ska w łaśc. dóbr
P-ierskich “ a  prócz tego odegrał k ilk a  m n ie jszy ch  b a r-  W anda h r. Zam oyska w łaśc. dóbr 1 M arya ks L ubo-

, -r.' ■ -rri.j.  „„Kie, • , , T/Waf 'ri-7oVlinsVl wł. dobr

^ d ł u ż s z e j  dyskusyi, czy obadwa wnioski m ają cież wszystkie te  powody —  mówi kL uV 'T rildno! L y  prócz budże-wrażenie z powodu, że publiczność nie mogła  ̂ niewski z Bajkowic, Józef Balwl .  d. z Tuligłow Mau
- razem  traktowane poddał prezes Izby p. B i t -1 skłomłyby mnie jeszcze wcale do oswiadc ema się | się ciągłe w je _ ,._b.„„i„.,„ xr., m razń* uiezbvt dostępnych sobie niemieckich | rvftv jekeles adwokat ze Lwowa.

r Pód7 o » r r & r z a.T ^
e k i ^ ^ ą  być oddzielnie tra to w a n e  ? f e w i e a  g l o - 1 stanowisko W . K s.Ito2 ii0 tost^go , {u^ ^ rcili  « o ^ iiiz a i7 i abtonomii

wnioski uchwalono. Na to pochwycić wyrazów niezbyt dostępnych sobie niemieckich rycy jekeles adwokat ze Lwowa,

sowałaJ przeciw i była w mniejszości. Pow tóre: c z y  I rząd naznaczył mu wobec swego Pr0| ^ L ańsk ie-1 gminnej^śą bardzo ważne' lecz niemniej ważną jest u- 
moi-o. ndbvd in+.rn nhm dv nad wnioskiem Ko- l.iątkowe to  rozporządzenie d la  W. Ks. Poznańskie | gminnej są oamzo^w^ ’zwłagzcza gminne, Są w takihjaj% si§ c^być ju tro  obrady nad wnioskiem Ko- k a r ^ ^ a h i^ z a s L ę  konstytucyi: R ó  w n e  I stawa drogowa. Drogi, , . .

trzecie: cz j A io z e k  Sim o„J:«go. » Cóż nam  po

potom 20 innych posłów, w końcu m inistrów ,, T o t h | n a .  tern, raeh p»jedzie, ,le
je ieh  nie ma,juś w mm sprawiedliwości. 1 jataez o* ra J. 4 to, z ’ Ji Trefort.

HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Sporny z żoną inży­
nier z Warszawy, Klemens Kostheim adwokat z Rze­
szowa, Erazm Fibich z żoną porucznik z Wiednia, Ju ­
lian Węgierkiewicz z Warszawy, Józef Hanczell z Bećhni. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wincenty 
H r a l t Ó W  23 listopada. I Wodziński właśc. dóbr z Kongresówki, Erazm Kotowski
W przyszłym M j .  * *  s i, przed tutejszym l.lęśc S t

Oprawy sądowe.

.em Karnym ^  Pietrayka bora, Józefa Nawratt z Częstochowy, <
W  poniedziałek d 25  listopada Jozefa F ie try  Ferdynand Marczyński kupi

dóbr z Kongresówki, Adolf Niedźwiecki kupiec 
ira, Józefa Nawratt z Częstochowy, Gedeon Gedroyó 
Baranowa, Ferdynand Merczyński kupiec z Zakliczyna,

Prusy. rząd  m a powody do odmówienia P t o w i . ^ . s t a w y , |« . *  Z S j ,  . . . .  - . .......
lecz sądząc po .wniosku Wydziału 

no umieściliście, dos 
Bo jeśli dziś trudno gromady

o której wic, że je s t jej potrzebną. Do takiego w j- | j = , 
jątkowego pos

sejmu pruskiego nad ordynacyą powiatową d. 2 0 |ry ch  rząd nie

Jakób Waniakowski z Kongresówki. Józef Sadowski z
W  ponowionych rozprawach izby deputowanych I S ^ i s S n ^ l m i d r S M S V ^  1 wi .  d. z Bosambil.

L ‘w z . w m i ■ .i. .cł.m,, I „rui wniiA Tl o ieśli dzis trudno gromady naKionic ao i . . , , _ „ *w .» nnhiirariv Kran-1 u miwi ni mim imunumwni i1 u i

bym chciał projekt przedłożony potępiającej poddać 
krytyce; całe nasze zachowanie podczas ostatniej

Uowniez protestować Dętię przecaw mt;ua/,<iui,„co:iri4 , . -  j co.„ „„nminaiac sie w Kudzi o nierząd; Anny
wolności trzeciego faktora nowego prawodawstwa, stawy, lepiej y / '  , c-dzienie- Goldmanua o kradzież,
bo m ow ., k tó rą  p. m inister spraw wewnętrznych dr. z , intojp a ,1  • ,  ^  ■ « » • !  « +  > » •

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dąmw uUgraJk*m,

jJcLLIU YY i l U W U c l J ^ V - C i l l l  O p a w i u  V O " v

sprawia, iż projektu w tej formie przyjąć nie m o -la k u ją c e  z prawicy, protestują^3 z lewicy). ^  . - -  _
żerny. Musicie panowie przyznać sami, że szczegół- wc .̂ przeciw wsze nem u tons j u  J3 k r a iu  o- nrzymusu nic nie
niejsze to robi wrażenie, jeżeli kogoś wprowadzają jowb ™ .a ^ ic r^  przez powołanie 40 al- ną ad absurdum ,, „ . . . .  . . .  .
główną b ram ą, by go rowme szybko wyrzucie furt-1 ^ l o ^ L y c h  członków do Izby panów, z g n ie ś ć  chciano tym, którzy pojęcia o mej me mają. Festm a

We czwartek d. 2 8  listopada: Wojciecha Kalusa 
‘ i Maloty o kradzież; Bar­

ci ciężkie uszkodzenie ciała; W aleń-.„i^, nc um.ramn.o-.- *— > . - . ,
Wróblów o ciężkie uskzodzenie ciała, jtow i przedłożoną będzie na najbliższej sesy

Berlin 22 listop. National Z tg  dowiaduje 
się , że jest uzasadniona nadzieja, iż parlam en-

gdyz z

ką. Jeżeliby się zaś zapytał kto o powody i przy- bo au nowycn czioukow ao W
czyny tego stanowiska wyjątkowego, nie znajdzie obecną wię szosc, to po T L  ln\-in
ich tv tem, abyśmy byli niezdolni do sam orządu i rząd do tego prawo, ale pod ^ y a R y m  prze
sprawowania interesów gminy, gdyż codziennie do -1  k w c a i właściwą mysi praw a i nadweręża prawa |

lenie.
 Pewien profesor niemiecki wyprosił sobie u Thiersa

dwóch żywych komunistów skazanych na śmierć, Dodu 
i Brun, których przyrzekł zabić i dla badań naukowych

Wojciecha Topy o kradzież. 
W sobotę rozpraw nie ma.

V U U U 1 UI 1 1 J U V I V U U  J  , O  J    I T  1 '

świadczenie okazuje, że bardzo wiele posiadamy z Y Ęajwjw. wewnetrzavch  hr. E u l e n b  u r g : I przywrócić do życia w trzy miesiące po śmierci. Za-
zdolności do prowadzenia spraw gminnych i do ® , P tv,a„ L  nnnwpcłni na no- mierzył on wypełnić ciała zabitych rozczynem wapna,t-ządzania intćresów naszych w ł a s n y c h .  Co się tyczy tego, co mówca poprzedni na po |^««y ł_on_yyype^    a ^  -OTO wszv.  |

@ ® sp o d ia p s tw o , i f  s i  I  h m m .

dobrego urządzania interesów miszych własnych. ^  mę ryczyq w  " nazn^ y ł ,  iż nowa u- aby je uchronić od zepsucia, a podług jego teoryi, wszy-
Powodu tego stanowiska wyjątkowego należy p rz e to |c z ą . p 7 realnemi s+ko jedno, czy ma ich przywrócić do życia za trzy
na innem politycznem szukać polu. „Musicie si? L ^ n k a m i^ k r a j . r  na to i ja  się godzę, ale zasa- miesiące, czy po trzystu latach. W obecności lekarzy 
stac Niemcami“, powiedział nam swego czasu p. jto sw  J ' ^ 4  prKyCzynę. i urzędników, profesor chloroformowa obu komunistów
" — • ' j a k .  m ó / S T t ł 3 a  do i « » »  pro jek ta , dwa- . , to c . , 1 4 „ich  k r . . ,  pik. m« m m * ,  .  „apelml .ch

^  i * _  i  _ _ _ _ ' ^  m o  t Y ł o  I  p . i i i ł a  rew.c,7.

gijnych, przedłożonego izbie deputowanych, nadmie­
nić jeszcze wypada, że płace zakonników wynosić 
m ają od 150 do 600 franków. Zagranicznym kor- 
poracyom reljgijnym w Rzymie osiedlonym a r o -  

.wnież dotkniętym ustawą wywłaszczającą, zosta­
wia się wolność utworzenia w ciągu dwóch la t łun- 
dacyj na rzecz kościołów do nich należących, od­
powiednio do ich szczególnych urządzeń i przeka­
zać im dobra swoje oraz przelać na nie ich za-

minister.
„Biorąc rzecz literalnie, nie będzie nikt po nas I ł  

mógł spodziewać się, panowie, abyśmy mieli za- z
° lż ą  mówca w tej okoliczności, że projekt nie ma I cia ła  rozczynem wapna. Potem wysuszył trupy az ze _ | za mówca lej u n u u u ^ i ,  ^  v  ą _f_; __ , ^  . przyl)rały ^  pargammową i trzymał je przez

Sprawozdanie targowe 
B a n ku  Galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

R r a f e Ó W  dnia 22 listopada. I rząck ~Po upływie “tego term inu rząd  nie przyzna
Znów w dalszym ciągu potwierdził ta rg  dzisiejszy wyrazoue L ym ^ orp0raCyom prawa OSÓb moralnych _ (cyw i-

Huż przez nas kilkakrotnie oczekiwanie co do dalszego spadku uyc^  j wejdzie w układy z rządam i zagramcznenu, 
■' „nkró.rin, snrzvia ciągle dowozom, które ponad s utĄrvch  te  zgromadzenia religijne zawisły, wzgię-

mogi spoaziewac się, panowie, _ auysmy „astosowaaym a 0 W Ks Poznańskiego. Nie sc
stosować się do tych słow p. m^ t r a ;  ządanm to J przyznać, aby rząd m iał tylko prawo tr:
byłoby rowme niesłusznem jak  “ e^ ko n a ln e m ^ ł^  | ^  p^ łusL ń s tw a  i uszanowania pił do odżywiania

lie do- nym robotnikom i
oo mó-1 żvłv trupów, u potom zaczął dziułuc siln^ butoiy^ gul 

jem państwowym, w którym  znajdujemy się “ toto I mieć óm iejsce/^dyby wprowadźńfsamodzietoą waniezną. ’  '

s f . r a -  t z t j s s  s  4  ^ ah

cen. Piękna pogoda sprzyja ciągle
 v - - , , ,  . , , , no-ólne dotychczasowe mniemanie są znaczne. Pomimo to, brak (j em przeZnaczenia ich nieruchomego m ajątku ma'
trzy miesiące w izbie lekko ogrzanej, a potem przystą- 8 gatunków we wszystkich niemal produ- • być zamienionym na własnosc ruchom ą
pił do odżywiania icli. Naprzód dwom zdrowym r  mi- "  jak ^  jęczffiienia i t . d„ co spra- | ^ enfe, '

i wia niezwykle wielkie różnice w 
‘ Wszyscy konsumenci i kupcy zachowują rezerwę zupełną 
1  skłaniają się do kupna tylko posilnie zniżonych cenach.

cenach według gatunku.

Próba ha  pierwszym z nich Dodu nie powio 
natomiast u Bruna zadziwiający wydała sku

(rentę). Kasy do wypłacania pensyj podlegać będą
ministerstwu.

B z y i l l  21 listop. „Ajencya Stefamego" pro­
stując dawniejsze swoje doniesienie, mówi, że wszy-am aią się uu Aupnw r  \ ̂ ^ .i ^  _ 1

P s z e n l e a  obficie ofiarowana i trudna do pozbycia. stkie domy zakonne będące siedzibą jenerała  za-

własciwości, nasz język były szanowane, pielęgno- P .J v upomnień p. M allinkrodta wobec za ________ , .
wane i uwzględniane. Wszystko; tymczasem, co w m ic r J n e L  p a Ł sch a b  to nie może ich przyjąć, kę bulionu i kilka uncyj koniaku, _i skarżył _ się 
ostatnich czasach stało się w tej mierze ze strony takim  razie musiałby uznać prawo członka na ból w  ciele, osobliwie w tych jego częściach
rządu, iest temu wręcz przeciwne. Język nasz ru - ^ ^  gdyby {akow/  zawezwał rząd do roz- ‘ "  ' 1  ‘

nie- tek. Zaczął on przewracać oczami, muskuły się ożywi- f L L a L  tranzakcyi, chętnie nawet ze stratą konu albo jeneralnego prokuratora, zachowają pod
wobec ły, serce dało znak życia, nakomec, o tryumf umiejętno- Spizec ają y J , , g -  towar Tnódz umieścić, względem m ajątku swego i zarządu nim, charakter

g i s *  s s r s j t e j i *  •:«— *** » * ■ * ■ * ? ' '“““'“'i- *  - r̂ - -
- ’ . . ... —* ’— :-.i— ; oIa tylko IW ogóle jest zniżka

któ­
remi

gują z życia publicznego, na każdym ^  I ^ z a S i a  W  depu tow an /ch /D o  takich ich w ał m a I niem Fourbe w Szwajcaryi. I
mczają go, nasze dzieci odstręczają w szkołach od 4 ^  pj.awo. nie mógł dla tego odzyskać z

leżał na stolo. Żyje on zdrów i rześki pod imie-

języka ojczystego, rząd  nie wstydzi się urządzać | y d 
demonstracyjnych obchodów pamiątkowych, k tó ­
rych dążności dla nas są ubliżające; dalej pochwa­
la, że urzędnicy publiczni przekazują samowładnie 
na ten cel pieniądze korporacyjne, nakłania nawet 
koronę, k tóra  przecież w dostojnym swym m aje­
stacie stać powinna ponad namiętnościami stron­
nictw, do udziału w podobnych dem onstracjach,

K r o n i k a  m i© J§ ^ o w a  1 z a g r a n i c z n a . .
M  ■■a l t ó w  23 listopada. Projekt nowego statutu | ją się nieszc:zęśiiwymL Trochę

miejskiego, którym s'ę zajmuje komisya z Rady miej­
skiej wyznaczona, uprości zapewne rozwlekłe postępo-

---- „ | UJU j  \ --------- J/ -  _ - ,
zlr. stosownie do gatunku do | zakonne nie m ają wcale wobec ustaw krajowych

mocy prawnej.
B z y i l l  21 listop. Izba sprawdziła wybory sze-

vLdLane tylko grube piękne polskie żyto znajduje I ściu deputowanych. F e r r a r i  nagania zakaz zgro-
zględmane, y g I madzenia ludu mającego się odbyć w sprawie po­

wszechnego głosowania i  m ow i, że nie zachodziła­
by stąd  obawa naruszenia spokojności. L a  n z a ; od- 

a piękne I powiada, że zakazano zgromadzenia, albowiem wiao-
_________  . .......................  czną było rzeczą, że chciano wziąść pod rozbior
go ducha, którzy wiek swój wyprzedzili i dla tego czu- gatunki me pojawiają się. stpąC2sfcoW e  mało zmianę formy rządu, i dodaje, że opinia publiczna

Troche wamia. -traclie pracy z ba-1 Vi<Hi»iin » l i ‘. |n ‘‘ 1 * ,IU  q  . .  . m. I —- , , • 4----- --------
obrocie i przy ciszy zostają bez znaczniejszej zmiany.

W a g a  w i e d e ń s k a  n e t t o :

U—'A
zanotowania. . I

Żyto znowu o 1 0 - 2 0  c. niżej; rosyjskie ziarno zupełnie |

P rzekonano się, że Dodu I nieuwzg
życia, gdyż serce jego by- odbyt, chociaż ciasny. • .
3 ’ b } 1 Jęczm ień  wobec nieznaczących dowozow w cenie |

ło przerosłe tłuszczem .
Wynalazek ten, jak każdy może się przekonać, jest utrzymany, 

niezmiernie ważny, szczególniej dla tych ludzi wyższe-1 Z OwiZ O w sem bardzo drobny tylko interes,

- - - • - 4- wanie, usamowolni Magistrat i pozwoli mu tem samem
których historyczne uprawnienie co najmniej cnergiczniej a z więliSzą odpowiedzialnością. Ra-
problematyczne, a  które krocie poddanych w ich 
uczuciach, uprawnionych boleśnie dotykają.

„Rodzic N. Pana wyrzekł już przed pół wie­
kiem po ciężkich, strasznych i krwawych walkach, 
w których ojcowie nasi walczyli przeciw jego Ju­
dom, rycerskie, prawdziwie królewskie słowa uzna­
nia iob miłości ojczyzny, a w akcie prawodawczym 
przyrzekł pielęgnować i zachować nasz język, na­
sze właściwości, zapowiadając nam  przez to wy-

toryą galwaniczną, a „obywatel przyszłych wieków“ usme, | są w
dopóki go nie zbudzą.

Opis tego wynalazku nieopłaconego w dosłownem zna­
czeniu tego wyrazu, o jedno tylko utyka. Ważne to od- 

dzibyśmy, aby wzięto za wzór urządzenie Magistratu | krycie zrobione w Europie, w P aryżu , twórcą jęgoNie-

złr. 10- 
.. 10

według dawnego statutu z r. 1848. Wtedy tylko delegacya miec, a nigdzie o niem nie slJ  „  * ?  , I
z Rady miejskiej brała bezpośredni udział w czynnościach ro z Ameryki, z Louisville w Geoigii, pizez y 
Magistratu, a wiele spraw takich, które dziś niewła- i Londyn dostała się ta wiadomość do Eur PY 
ściwie idą pod rozbiór i orzeczenie sekcyj Rady miej- ona się przyrównać tylko do przypadku z pew y - 1
skiej, bywało odręcznie rozstrzyganych w_Magistracie przy rym na płuca, któremu zręczny lekarz amerykans 1 -
udziale radzców delegowanych. Jedną z głównych wad wił sztuczne płuca z kauczuku, wybornie funkcjonują- 
dzisiejszego urządzenia jest wdzieranie się sekcyj w czyn- ce, a chory obiega dziś całą Amerykę \  j'9zn0S1 ̂  |

nagrodzić ojczyznę straconą. Panowie, z °!detu!C I udziału Magistratu a ’niekiedy bez jego wysłuchania i
tych cóż się ostało, cóż się stało  z niem i? nic 
więcej, jak  system spaczania umysłu, prześladowa­
nia i ucisku. W  ostatnim  czasie, a  szczególnie w 
ostatnim  roku doszło do tego, że system ten zda­
je się być prawie polityczno-narodową walką eks­
terminacyjną.

„Każda zaś stronnica dziejów, uczy nas, pano­
wie, że ucisk i prześladowanie uprawnionego języ­
ka i tych, co nim mówią, nigdy jeszcze do zamie­
rzonego nie doprowadziły celu. Nie jesteśmy Indya-

wydawanie przez nie decyzyj bez I swego zbawcy, jako żyjąca reklama dla lekarza. Dzien-1 
a niekiedy bez jego wysłuchania i niki amerykańskie pierwszy raz bezpłatnie dla wazno- 

bez jego nawet wiedzy. Oprócz sekcyj, utworzono w Ra- ści obu tycli wynalazków ogłosiły je, co i my tez czynimy.
dzieU miejskiej wielkie mnóstwo komisyj specyalnyćh, I I 'o a l l * .  W niedzielę dnia 2 4go listopada, opera 
które machinę urzędującą obciążają i tamują ruch. ludowa w 3 aktach z tańcami, tekst uwieńczony drugą 

Inny także przedmiot zajmuje komisyę statutową, o jnagrodą kokursową w r. 1872,  napisany ^wierszem 
mianowicio tryb wyborów do Eady miejskiej. Utrzymał p].zez Aleksandra Ł a d n  o ws k i e g o ,  muzyka Kazimierza

4 i n  4-nrłTT l r n l n  rr I 7 n i 7 C -  I T T  - O . . .   ______   .  C ? 7 . — - . Ł *  ,  /» f f l l l / T W /  P .V .'l l l . l  C ,Z P ,S C

Pszenica: bialci polska za 170 flint, 
czerwona „ » «
żółta  galicyjska „

podolska „ . „ 
m ołdawska „ „

Żyto: polskie, węgier. 
szląskie . . . .  
podolskie 

Jęczmień: wyborowy 
na paszę

O w ies:........................
Groch: kuchenny . .

na  paszę „ »
Nasiona, olejne: Rzepak za 150 funt.

Rzepik „ „ „
Lnica „ „ „

Siemie lniane „ ,.
Koniczyna: biała  . . .  za 180 funt.

czerwona „ „ „ „ ’ —
Talar U62, rubel 1 -4 8 V 2. dukat austr. 5-20 złr.

we W łoszech była przeciwną tem u zgromadzeniu. 
S e l l  a wnosi następnie projekt ustawy tyczącej się 

13.95 wsparcia gmin nawiedzionych powodzią.
 13-— I M a d r y t  22 listop. Na dzisiejszem posiedze-

—•— —•— —•— Iniu kortezów oświadczył Z o r i l l a  w odpowiedzi 
10-— 12-— ł3 '^ !i|na  zapytanie B a l a g n e r a ,  że uznaje konieczność 

~  ~  energicznego wystąpienia w K ata lon ii, aby uprzą-

12-

12 - -

160 funt. złr.

za 100 funt. 
za 180 funt.

złr. —-— 9-— 9-30

złr. —"— 6-50 7-25
6‘— 6-25

złr. —"— 
złr. —"—

3.25 3-50

_•„__ _*--
złr. — — 12-50 13-11

11-— 11-50
_•_ 10-50 11-11
_•— 11-11 11-50

złr. 40-— 50-— 60-—

nieco lepiej. Zapew niają, że M o r i o n e s  miano­
wany jest jlnym gubernatorem  Katalonii.

L o n d y n  20 listopada. B artel F r e r e  udający 
się z polecenia rządu do Zanzibaru (wschodnia 

—••— 10-50 n - u  1 Afryka), aby uzyskać zniesienie bandlu niewolnikami 
u - i i  11-50 i postarać się o utrzymywanie związków z Living-

■.....................  stonem (który śledzi źródeł i biegu Nilu) wyjeżdża
ju tro  z orszakiem przez Paryż do B rindisi, zkąd 
odpłynie do Suez.

ię system podziału wyborców na trzy koła ze zniżę- H o f m a n n a :  Skarby i Upiory czyli Trzecia część
niem censusu. My przy tej sposobnośćci przypomnimy Krakowiaków i Górali. Chóry wzmocnione wspołu- 1 7 d 9 0  lisfooada r. b.,
naszą wyborczą zasadę w gminie, którą jest tylko ro- działem amatorów. W akcie trzecim tańce góralskie | w ew n ę to n y ch je sfa^ p tem  j i s t o ^ r .
dżina. Wyborcą jest według niej każdy ojciec rodziny Układu p. Alberta E k e r a .  
niezewisły, to jest nie zostający w stosunku służbowym I  T

H r a k ó w  23 listopada. Ministerstwo spraw 
wnętrznych reskryptem  

1 1 7 A01 y.nf.TOip.rfłziło na,
u. w  n o u u N a  porządku dziennym przyszłego posiedzenia 

mocy upoważnienia ce- sejmowego, które się w poniedziałek odbędzie,

nami czerwonymi, a  szkoła cierpliwości nio, jest, I ta ’j ednak nie wyklucza kół wyborczych opartych
Stałością J-  ciężarów srmiimvch.panowie, dla nas nową, przetrwaliśmy ze 

większe już prześladowania i przetrwamy, jeżeli 
Bóg tego chce, z równą stałością nowe, ciężkie to 
nawiedzenie. Vincit qui p a titu r !

(Jbwarvti ouuzHwnujcna stosunkowem ponoszeniu ciężaiow gminnych
  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we i działku. Wstęp

wtorek d. 26 b. m. o godzinie 5 wieczorem, posiedze- 20 centów.
7 S A W



CZAS z Niedzieli 24 Listopada 1872,

może, chyba w skutek poprawek przy ogólnych 
rozprawach uchwalonych.

Czytelnicy przekonać się mogą, że pierwotny pro­
jekt nie uległ wielkim zmianom. Dziecinnym był
zarzut, a raczej uciecha pism niemieckich, że adres 
z razu nie mieścił w sobie wyrażenia „rezolucya.11 
Nastąpiła więc w tym względzie zmiana: projekt 
nie mówi „rezolucya,“ bo to nie jest nazwa urzę­
dowa, ale „wniosek sejmowy z 24 września 1868 r.,“ 
ezem jest rzeczywiście i konstytucyjnie tak zwana 
rezolucya. Zresztą, jest tylko zmiana w tonie, i to 
niezawodnie na lepsze: mniej płacze i ubolewa.

widzimy w nim rzeczy zbyteczne
z drugiej braki, a które nie zna
uznania u większej części posłów

Zawsze jeszcze 
- z jednej strony, 

lazły, zdaje się. 
naszych.

Wiedeński nasz korespondent zbija wszelkie 
przypuszczenie o zawarciu kartelu między Austryą 
a Rosyą. Przypuszczenie to byłoby tylko następ 
stwem nowego kartelu prusko-rosyjskiego na tle 
twierdzeń Dziennika Polskiego o wydalaniu wy 
cliodźców zG alicyi. Okazało się ono mylnem, cieszy 
nas to wielce; lecz nie mogły dzienniki milczeniem 
pominąć sprawy, która nawet dała do interpelacyi 
w sejmie powód. Nie pierwszy zresztą raz zabie­
raliśmy głos za przyznaniem wychodźcom prawa 
obywatelstwa, bo ono może właśnie dać sposo­
bność i możność rodakom naszym do zużytko­
wania pracy swojej dla dobra kraju, któregoby 

.zostali obywatelami. Pod tym też względem wyra 
żamy dziś na czele zdanie nasze.

Reforma konstytucyi francuskiej w tej jeszcze 
sesyi zgromadzenia narodowego zostanie poddaną 
pod uchwałę. Podjął się jej wniesienia lewy śro­
dek, lecz zapewne czekać będzie wyniku uchwały 
Izby nad adresem, który według wniosku Kerdrela 
zajmuje komisyę. Projekt reformy obejmuje: prze­
dłużenie rządów Thiersa, wybór zastępcy prezyden­
ta, częściowe odnawianie zgromadzenia narodowego, 
utworzenie Izby wyższej i odpowiedzialność mini­
strów. Mniej więcej trzymano się tu modły amery­
kańskiej, lecz tylko powierzchownie, bo podwaliną 
takiej organizacyi władz prawodawczych i wykonaw­
czych w Stanach Zjednoczonych jest naprzód de- 
centralizacya, a powtóre stopniowanie wyborów i 
ich pośredniość. Przedewszystkiem dzisiejsze zgro­
madzenie narodowe orzekłoby formę rządu, lubo 
nie na ten cel było zwołane. Gdyby jednak chcia­
no zwołać umyślnie do tej sprawy zgromadzenie, 
możeby weszły inne żywioły, a mianowicie, jak są­
dzimy, wzmocniłyby się stronnictwa skrajne, a śro­
dek, który stanowi rdzeń dzisiejszej izby, znacznie- 
by zmalał.

Rząd włoski zamierza odstąpić tym razem od 
niedawno wprowadzonego w Anglii a w innych 
krajach naśladowanego zwyczaju drukowania zbioru 
dokumentów i not dyplomatycznych na użytek par­
lamentu. Anglia miała swoją tak zwaną „niebieską 
księgę", gdyż w okładkach niebieskich, Włochy 
znów swoją „zieloną księgę". Tym razem nie bę­
dzie takiej księgi, lecz tylko dokumenta do tych 
spraw zostaną ogłoszone, względem których par­
lament zażąda wyjaśnienia. Prawdopodobnie chce 
rząd włoski uniknąć drukowania korespondencyi 
dyplomatycznej odnoszącej się do spraw papiestwa, 
a w szczególe do sprawy zwinięcia klasztorów w 
Rzymie. Przygotowuje zaś do druku akta tyczące 
się kopalni w Laurion, traktatu handlowego z Fran- 
cyą, układów z Holandyą względem kolonii zbro 
dniarzy na Borneo, korespondencyi z Francyą o

zakładanie min w tunelu góry Cenis, itd. Co się 
ś tyczy sprawy o Laurion , telegram doniósł nam 

wczoraj, że zbliża się rozstrzygnięcie; nie powie­
dział jednak, w jaki sposób. Dwuznaczne wyraże­
nie telegramu każe się chyba domniemywać, że 
poseł włoski wiezie do Aten ultimatum.

Prefekt Rzymu zabronił odbycia jutro w nie­
dzielę w tern mieście zgromadzenia ludu w spra­
wie powszechnego głosowania. Zakaz ten wywołał 
interpelacyę w izbie deputowanych, na którą pre­
zes ministrów odpoAviedzial, że nie wolno stawiać 
kwestyi zmiany formy rządu. Rząd włoski bardzo 
jest czujny na najświeższy ruch umysłów, którym 
dawniej kierował Mazzini a dziś jest on w ręku 
Internationala. Przed tygodniem właśnie areszto­
wano w Ankonie kilku ludzi za spisek na obale­
nie dynastyi i utworzenie republiki a przytem na 
podstawie federacyjnej, a zatem z dążeniem roz­
bicia jedności Włoch.

Podaliśmy z berlińskich dzienników wiadomość, 
że nowy poseł niemiecki w Konstantynopolu Keu- 
del wraca do Berlina, i obejmie sekretarstwo sta­
nu w miejsce Balana, który napowrót obejmie po 
sadę posła w Brukselli. Przypuszczaliśmy, że albo 
Keudel nie odpowiada w tej chwili tej potrzebie, 
dla której otrzymał poselstwo w Turcyi, albo że 
szło o to , aby objął sekretaryat stanu z tytułem 
dyplomatycznym. Dziś zaś Nordd. allg. Ztg  mówi, 
że wiadomość podana przez frankfurcką Deutsche 
Presse o przeznaczeniu napowrot p. Balana do 
Brukselli jest bezzasadną, wraz z innemi doniesie­
niami mającemi z tą wiadomością związek. Otóż 
nie wiemy, czy zaprzeczanie to odnosi się także 
do odwołania Keudela z jego posady, czy tylko do 
tego, że poczytano Balana za nieodpowiedniego 
du urzędu sekretarza stanu luna zaś wiadomość

dyplomatyczna z Berlina pochodząca mówi, że hr. 
Eulenburg minister spraw wewnętrznych zastąpi 
lir. ń jp im a w Paryżu, przez co z jednej strony 
zaspokoi się liberałów, którzy go radzi wysadzić, 

drugiej zaś ustąpienie hr. Arnima straci tę ce­
chę, jaką nadawały jego skargi na trudne towa­
rzyskie stosunki posła niemieckiego w Paryżu, 
które mu tę posadę z r o b iły  nieznośną.

Do Berlina przybył jenerał hajtyjski Brice, któ­
ry już reprezentuje Republikę Hajti w Londynie, 
Paryżu i Madrycie, a ma polecenie zawiązać sto­
sunki dyplomatyczne także z rządem niemieckim. 
Nordd. allg- Ztg powiada, że przy tej sposobno­
ści przyjdzie zapewne mowa o zajściu w Port au 
Prince, lubo nie stanowi ono głównego przedmio­
tu tej misyi. Przypominamy, że jeden statek 
pruski wymógł przemocą wynagrodzenie pewnego 
poddanego niemieckiego w rzeczonem mieście przez 
rząd hajtyjski.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“

F i 'i l^ '< l  22 listopada. W e e b e r i towarzysze 
interpelują namiestnika, dla czego gmach pedago­
giczny w Lutomierzycach, nie jest użyty na cele 
szkolne. Kilku gminom pozwolono wyłączyć się z 
dotychczasowych powiatów, a przejść do innych 
Projekt ustawy o zaprowadzeniu dodatku na szko­
ły od spadków w Czechach, przyjęto po dłuższej 
dyskusyi z małemi zmianami projektu kornisyi 
Również przyjęto w trzecim odczycie projekt usta­
wy o składaniu pewnych kwot do kasy emerytal­
nej przez nauczycieli przechodzących z innego kra­
ju. Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawach

Kfiaura p ap ie ró w
23 listopada.

Wartość kuponów do 25 Listop.) 
‘■rsbro austryaokie za 100 złr.

ioo ,
100 rab, 
100 W,
1 izt,
1 szt.
*ł. 100 . 100 
* 100 

100 
100 
1.80

Cupony sr. płatno 
lub ls ros. papierowa 
talary pruskie 
lukaiy anstryackie 
lapolcondory 
Ibłig. indemn. galic. 

listy zast. ,

ml■kred.
=% obli. p ó l  M « j wgg. 
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likwidao. Kr. poi. 100 
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>% , 
4% , 
Iblig.

W i e d e ń  22 listopada.
, zjednocz, dług pańs. bank.
> * „ sreb.
Oblig. indemniz. niż. Austr. 

„ „ czeskie

;alicyjsk.
, „ — bukowin.
» x * siedmio gr.
"ożyczłca głodowa galicyjska . 

węgierska pożyczka kolejowa 
frio SOrt frank. * 190 ?}r
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50

149 25
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Dorni. pań. 120 złr.

Poiyozki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

,  1851 
„ I860

v» sńtte.
w  i  360 . ■ .

L ofj poSycsk. % r. 1864
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na Dunaju . .
„ księcia Salni . .

Paliły . . 
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i. Ge

miasta Budy . . 
„ ks. Windischgraetz 
„ lir. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 z,Ir. .
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Banku naród, austr. . . 
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oanku hipotecznego przydzielono osobnej komisyi 
9 członków. Przyszłe posiedzenie we wtorek. 
B e r n o  22 listopada. Namiestnik odpowiada 

na interpelacyę co do przewozu rekrutów z oko­
lic Galicyi cholerą dotkniętych. Władze wojskowe 
zachowują przy tern wszelkie środki ostrożności; 
wojska na Morawie otrzymały już zresztą uzupeł­
nienie. Stan zdrowia tutejszych załóg jest wyborny. 
Przedłożenie rządowe o składaniu kwoty pewnej 
do kasy emerytur przez nauczycieli ludowych z in­
nego kraju przechodzących, przyjęto w trzecim 
odczycie. Zatwierdzono preliminarz z funduszu wy- 
kupna gruntów.

B e r l i n  23 listopada. Rządy związkowe za­
mierzają powołać komisyę specyalną do wypraco­
wania projektu ustawy o opodatkowaniu giełdy.

Brukssella 23 listopada. Zapewniają, że 
minister wojny podał się do dym  i syi.  Minister 
spraw zagranicznych tymczasowo oddaną ma sobie 
tekę wojny.

Wersal 22 listopada. Książę Audiffret- 
P a s q u i e r  i D u v a l  zaprosili wczoraj prezy­
denta T h i e r s a  na posiedzenie komisyi wyzna­
czonej dla wniosku K e r d r e l a .  Ajencya Havasa 
mówi, że komisya obstaje przy utworzeniu odpo­
wiedzialnego ministerstwa i aby Thiers nie miał 
prawa zabierać głosu w rozprawach zgromadzenia 
narodowego; mimo tego jest jeszcze nadzieja, że 
wszystkie stronnictwa zgodzą się na przedłużenie 
rządów Thiersa na 4 lata.

Wersal 23 listopada. Komisya dla wniosku 
K e r d r e l a  nalegała na T h i e r s a ,  aby teraźniej­
szy stan rzeczy niezdecydowany %stał, zgadza się 
on z zaprowadzeniem systemu parlamentarnego, 
przez co odpowiedzialność ministerstwa byłaby roz­
szerzoną: nie chce jednak zrzec się zupełnie u-

działu w obradach izby. — Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęło obrady nad wnioskiem względem zwrotu
dóbr domu Orleańskiego. .

B z y m  23 listop. Opinione zaprzecza, jakoby 
rząd przedłożył rządom zagranicznym projekt u- 
stawy o korporacyach religijnych przed wniesie­
niem go w parlamencie.

' 'g Ł sarebs W ie do a d. 23 listopada godz 4. 
4% sjedn. dług państw* bankn. 66 20. -  Z H ' 
oblig państwa w srsbrae 70-30. Losy i  *. 1*' 
103 50 — Akeys banku 980. — Asoye 
336-50. — Londyn 108 75. — Srebra 107-—. — 
Dukat 5 18. — Lombardy 203-—. — Losy a *• 
1*6* 147 25. — Akcys fr&nco-anstr. 143 75. — Na- 
óoleondor 8-66 >/2, — Akcys kol gssl- Karola Lo- 
dwiks 229-—. — Akcje kol. Lwows. - Czenuow. 
148— Akc^© kolei p5taoc.~wsćhp&. 157*—— Akcy« 
banko zwi%zkew. fVemnsbask) 203-75.— Obligate 
indesnia. gal. 77-75. — Akcje banku wiedea- dla 
obrotu ogóls. 247-—. — Akoye aaglo-baaku 334- • 
Akc?® kolei rządowej 338-—. — Akcje koL 
182-50.— AJfccys kol. Rudolfa 173— — Tram­
way 381-—- — Akcye banku budowy 181-25. — Ab­
ove kolei wschód. 127 23 — Akcye banku anglo- 
węgiersk. 119 50. — Akc. kolei zjed. 283*50. Lo­
sy tureckie 77-—. — Losy prem. węgiers. 102-75.—- 
Akcye kolei bogumińskiej 188"—. — .Akcye kol. 
ces. Elżbiety 248-—.— Akc. kolei pół.-zach. 2 1 6 --. 
Akcye franc, -węgr. 107-50. — Ogólny austr. bank 
292-— .

Usposobienie giełdy: stałe,

żądają,ząaają

Kolei rządowćj b . R. •
,  sachodn. c. Kłżbwty
„ Fardubickiej
« Południowej . •
% C? aluwj slci6j * »
» Czernfowickiej
„ Albrechta . . .

Kolei węgior. półn. wsoh. 
ks, Rudolfti 200 zlr. sreb. 
Akc. kol. Alf. framtóskiej

„ „ Koszr/cko-Bognm.
B „ Siedmiogrodz.
„ „ Oisańskiej . .
„ „ wachod. węgiei.
„ a anstr. pósiiosno-

5»5bo4ni«3 
* » ftftsa, j l M

Akcy« banka sfflglo-sraskr,
„ *nglo-wag.

„ suatryack. ogoln. .
„ Zakł. kredyt, wgg.
„ banku franko-austr.
,  „ węgierskiego
„ „ gafie. d. handlu

i prz. w Krak,

we Lwowie 
,  wied. d. obr. płodów 
„ galicyjs. hipoteczne 
,  austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie .
,  rektyfikae. spirytusu 

w Czerniowcach .
„ 400 &a,nk. tureckie

Obligi pierwszeństwa
Kolei NaddniestrzańskiejUoasTcVn-Rna-nmin

338 
943 75 

3 -  
SC 3 — 
229 60 
148 —

153 75 
174 — 
174 — 
1 9  — 
182 -  
249 50 
127 —

*17 -  
■J'4l — 
*28 — 
119 -  
283 JO 
138 50 
144 50 
107 25

294

200
245

7 /  CO

77
-M

337 — 
248 23
172 -  
302 75 
328 59 
147 59 
177 -  
158 25
173 — 
173 50 
138 75 
181 30 
m
126 50

*16 50
i-vrt_
Ó27 60
U 8 -  
D5 -  
138 -  
143 -  
106 75

193

199 59 
214

77 40

77 25 
93 50

Kolei Oss. Silżb. 5a/» **
» (er. pras. 100 rir. w. a.
„ (Emis. 16!£Se „ „ „ 

K oki rząd. &%. 60*1 k .
„ Bmis. 1867 

KoL południc. B t  600 b . 
Bony 1870-1874 6%

„ pól.Ć .F .100zh-.m .k,
„ „ „ za ICO fi, w, a.
„ „ w  sreb. SVn w. *.
„ zsicbodn. Gzank. bsł 

100 fl. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
Kolei połudn.-pół, niem. 

8% — a* 100 3. .
» » w ktcbrae »
„ *3*.LKar.L.300f5, W,
{w H«bns« 5% »a 100} 

KoL Gal, Kar. L, flEmfe.lL 
» Lwow.-O*. po 300 ! ,  
(w srebrze 5%  za 100)

„ „ „ Im isya 1867 
Kol. Siedm. fl. 200 w. #.

„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5%  za 100 fl.

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Zegl. parów, na Dun, 
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

Złota al m ttrec . . . .  
Napolcondory . . . .

REDAKTGB ODPOWIKnZIAŁKY I V/’/MAWCA
M m i ® i s !

92 50 
32 6Cf

I I I  75

S3 &0 
86 — 

101 20

89 50

39 10

S3 t i

78 —  
90 -  
89 50

94 10

97 50 97

12 35

111 50

85 -  
100 30

99 ~  

97 76

89 50 
89. 25

93 90

6 19 
5 17

S 67

5 18 
5 55

8 668

Lnidory (niemieckie). 
Souworeny angielańo  
Imj-aryaly rosyjskie , 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowo 
Pruski® bilety kasowa

L w ó w  21 listopada 

Dukat holenderski . ,

Fółimpcrjał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy „ 
Teiar pruski . . . .  
Listy z. Tow. te . gal- i* /t 4e,

„ zast. Banku lup. 
Obligi indemn. bez kap. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ „ Iwows.-czern.
„ Banku hipot. gal.

W » r * w « w »  21 listopada

Listy zastaw. 1 ser. rub.
„ „ 2 „ „

kupon „
„ „ nowe „

kupony 
„ likwidacyjne „ 

kupony „
Kolej warriz.-wiedeuska 

„ „ bydgoskiej, .
„ t«respelski*j .

W Krasiczynie
3st 200 szt. młodych mate'
rasy Elektora!-Negretti 

do sprzedania.
(2063-2-3)

Szybkie i pewne wytępienie

szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. Mość  Ce­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w j r-  

ł ą e z n y m  p r z y w i l e j e m

trucizną na szczury
którą prawdziwą nahyć można: 

w K r a k o w i e  u p. M .  JT ;aw or*  
u i e k i c g o  i « i o s e l ‘a  • J a l i n a ;  we
L w o w i e  u pp. Konstantego Islcierskiego. 
Jakóba Beisera, Zygmunta liuckera i 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozimi 
skiego; w Stanisławowie u p. Steelier v. Se- 
benitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
skiego i  TF". MuldnCra i Spół. (1650-3-11) 

Cena sztuki 50 centów.

Przeciw cholerze
W'Wiha czerwoise

p r a w d z iw e  i n i e n a ś l a d o w a n e  
Vsslauer za wiadro złr. 20 
O f ner Adelsberger „ „ 1 8
Sexarder n „ 1 6

wyśyłam_ natychmiast począwszy od l/2 wiadra za 
nadesłaniem gotowki lub zaliczką. Począwszy od 5 

wiader 5°/0 zniżki.

5.000 bntelek szlacMnjcli win
t a n io  z a k u p io n y c h  o d  p e w n e j  m a s y  k o n ­
k u r s o w e j ,  iv s z y s t k ie  o r y g in a ln e ,  z a  p o r ę ­

c z e n ie m , j e d n a  w ie lk a  b u t e lk a :
Szampan francuski:

Aubertin & Co., Mum. & Co. . . .
Moet & Chandon, C l ic q u o t ...................... .......

Najszlachetniejsze wina Bordeaux:
St. Julien, St. Estephe . . . . . .  ,
Cliateaux-Margaux, T a l b o t .......................

„ Lafitte, Laroso . . . . . .  ,
Najlepsze toina reńskie: 

Liebfrauemfiilch, Riidesheimer . . . .
Hochheimer, M arkobrunner..............................,
Johannisberger, C a b in e t ....................................,

Hiszpańskie i  francuskie toina na wety:
Madeira, Sherry, Malaga  ...................... ........
Muscat-Łmiel, P r o n t ig n a n ...................... ...

(i 776-8-) W ódki:
Hum Jamaika, n a jle p sz y .................................. ... D75
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . „ 4-25
Boiiedyktynka '/2 but. 2 'A zlr. 1 but. . ■ „ 4-75
Maraschino di Zara V2 but: 1 ’q zlr,, 1 but. „ 3-—

P lfl nil w in h u r to iu n y ,  w  W ie -
[ y u i n \  1 iU ull, B d c k e r s tr a s s e  N r .  8 .

zlr. 3 •
„ 3-75

„ 1-5Ó
„ 2 -—  
„ 2-75

*„ m  
„ 2 #  

3-25

1-75
2-—

„ Z u m  r d m i s c t i e n  i a i s e r "

w  W i e d n i u ,  S e i l e r ^ a * s e ,
od roku 1760.N a d z w y c z a j  w i e l k i  w y b ó r  m a t e r y j  j e d w a b n y c h

1 towarów roboty ręcznej.
„ P r o l b y  p r z e s y ł a j ą  s i ę  najchętniej i © p ł a t n i e . “
U p r a s z a  s i ę  O podanie, j a k i e  p r ó b y  mają hyć posłane.
Posiadamy w ie lk i w y b ó r tan ie li m a te ry j je d w a b n y c h ! av tym towarze 

MF* n ie  m am y współzawodnictwa.
R e iff et l la y e r .(2049-1-12)

M e i n  w e l t b e r u l u n t e s

E e § t i t u t t o n f - F l u i d
zu haben m u *  bei mir s e l l i s t  oder bei C?. Ullrich, WlOU, JudoaplatS Nr. 9.

P r e i s :  % Kiste fl. 20; % Kiste fl. 10V2; % Kiste fl. 5 '/a.
Erfmder des Restitutions-Fluid und Griinder der Fluid-Heilmethcde. 
W i e n ,  O .  K i - z i i  t i ,  S c l» i iS '« t n i i s « « 8 ix e  1 4 .  (1769-8-12)Carl Simon, Thierarzt,

DOBRODZIEJSTWEM
t l l a  l u d z k o ś c i  można słusznie nazwać nowo otwarty oddział towarów pierwszego

( w  f l z i e d x i i i c u ) ,
Wiedeńskiego Bazaru towarów 

w  W i e d n i u .  P r a t e r s t r a s s e  M r. 1®
gdyż znajdują się tam tak tanie, dobre i trwale przedmioty, że firmę tę jak najlepiej polecić 
można. Mały wyciąg z wielkiego składu towarów tej firmy wystarcza, aby dać dowód szczególnej

działalności tego domu.
Najnowsze wiedeńskie wynalazki i podziwu godne przedmioty, jak:

m r  Esencya do pozłacania. Jednym flakonem tej esencyi można stare kosztowności, lichtarze 
i -t. d., nawet bez wszelkich przyborów trwale i prawdziwie pozłocić. Flakon wystarcza­
jący na długi czas kosztuje tylko 60 cent. Tażsama esencya do posrebrzania 40 cent. 

HM?"- Ciężkie modne łańcuszki do zegarków z szlachetnego metalu, który nigdy nie czernieje, za
poręczeniem 1 złr. 50 cen t.____________________________________________________________

fees-  HalV p-abńtnr hrosz i kolczyków z szlachetnego metalu, który nigdy nie .czernieje, praw­
dziwemu kamieniami bogato ozdobione 1 złr. 50 c._______________ ______________________

jpflgp* Gustowny garnitur do pisania z chińskiego srebra , zawierający: kałamarz, piaseczniczkę, 
pióra, lak, rączkę do piór, ołówek, opłatki itd. bardzo pięknie ryty, łatwy do schowania
w kieszeni 1 złr. 80 c e n t . ______________________________ . ______________________
12 sztuk prawdziwych łyżek stołowych, które nigdy nie zczernieją, kosztują tylko 1 zlr. 
50 c .; 12 łyżek do kawy, które nigdy nie zczernieją, tylko 90 c.; 1 chochelka z takie­
goż metalu 45 c.; 1 chochla 90 c.-, 12 widelców, 12 noży 1 złr. 50 c._________________
C. k. uprz. ochraniacze cylindrów zapobiegają pękaniu szkieł, nawet przy dużym płomieniu 5 c. 
Mydło na plamy na twarzy. Po użyciu tego mydła staje się każda czerwona i nabrzmiała
twarz piękną, czystą i białą, sztuka 25 c. ______________ ______________________________
Niebiańska machina, przez którą można się stać niewidzialnym, sztuka 90 c.____________

fjldP*- Kompletna szkatułka do golenia, z najpiękn. drzewa, do zamykania, zawierająca: słoik do 
golenia wraz z mydłem do golenia, 2 prawdziwe angielskie wyostrzone brzytwy, rzemień 
do obciągnięcia, pędzel do golenia — wszystko to kosztuje razem tylko 2 złr. 50 c.

IpgT* Prawdziwy angielski płaszcz na deszcz z podwójnej materyi kauczukowej, do noszenia po
obu stronach, na pogodę i na deszcz, bardzo trwały 9 złi\_____________________________
Gustowna koszula męzka z najlepszego angielskiego szirtingu 95 cent.; 1 bardzo piękna
chustka do nosa 10 c.; para mocnych skarpetek 15 cent_______________________________

IMP" Kaftanik zdrowia dla mężczyzn lub kobiet z najcieńszej wełny 1 złr. 20 c., takieżsame 
gatki l złr. 80 c. Piękny pistolet 1 złr. 30, c. (2038-1-6)

Bazar wszelakich rzeczy,
w  W i e d n i n ,  P r a t e r s t r a s s e  1 6 ,  w  W i e d n i u

(w dziedzińcu).

Buhaj Shorthorn,
w czwartym roku, zupełnie do rozpłodu 
zdatny, jest do nabycia. — Bliższą wia 
domość i odpis rodowodu udzieli na żą 
danie zarząd dóbr a v  Majdanie -—- poczta 
Majdan przy Kolbusz owy. (1997-5-6)

D u s z n o ś ć ,  c h r y p k a ,  k a t a r y  z a d a -  
w n i o n e , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a n t i a B t m s a t y ć s E n y c h  p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w ie  w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, - -  w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (1827-8-)

żądają płac

W5

i o

10 85
• — 4—

107 2; :07 - -
Ks7 25 m  —

1 G*50 1 62 »

& 19 5 9
5 21 5 14
8 68 8 62
1 72 1 62

1 48% i 47*/,

79 74 79 25'
74 7 i 14 —
89 JO 89 - -
79 — 78 40

279 — 228 —
148 — 146 50
241 — 239 JO

-

94 40 91 10
93 15- 92 85

— 1 65%
93 20 92 9 >

— i  7
78 80 78 JO

. 1 88%

x ---- ----
108 50

SdClfiTE FRAICO-ADTRICHIEIIE
pour les arts industrials 

I .  S M a ii fc e M g a s s e  5 ,  a n  p r e m i e r .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Autmsson et de Smyrne,
Veloutes et Moquettes.

R t d e a u x  t u l l e s  l i r o d ć s ,  C r e t o n n e s ,  V e l o u r s ,  J S e |» s  d e  l a i u e
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 

Ceramiques pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree libre des magasins.
Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach 

ż i fajansach.
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 

( 1 9 8 7 - 4 - )  I .  P l a n e i i g a g S B  8  « a  I .  p i ę t r z e .

P o z n a ń ,  1 Listopada 1872 r.
I*. P .

Niniejszem mam zaszczyt donieść uniżenie, że założyłem w tutejszem 
mieście pod jirmtj,:

A .  W e i § § ,
Handel ajencyjny i komisowy płodów (produktów).

Upraszając o łaskawe zaszczycenie mnie swemi względami, zostaję
z wysokim szacunkiem 

(2054) A. WeiSS. (6571)

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra­
biane przez FRANCISZKA JANA KWIZDĘ 

w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reuma­

tyzm i zwykłe choroby psów.
Niezamodtie środki zachowawcze 

p r z e c i w k o  w ś c i e k l i ź n i e .  
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać: 
we L w o w i e  u Konstantego Islcierskiego 

u aptekarza J. B eisera, i Zygmunta Bu- 
ckera; w K r a k  o w i e  u Trauczyńśkiego i 
Jawornickiego; w T a r n o w i e  u J. Wielo- 
górskiego i W. Mtildnera i Sp.; w S t a n i ą ł a- 
w ow ie  w apt,StcchcradeScbenitz. (1651-6-8)

WEINBERGć

Dobre I tanie!
Podarunki na gwiazdkę.

L. V E I B B E B d l R ,
z e g a r m i s t r z ^  

w Wiedniu, Stadt, Naglergasse 14,
zaleca wielki wybór dobrze zregulowanycli zegarków wszelkiego rodzaju z dwu- 
letniem zaręczeniem. AArszystkie zegarki kieszonkowe najlepszego gatunku opa­

trzone cechą c. k. urzędu probierczego.

S r e l i .  zegarek cyliud., z 4 kamieniami złr. 9 12
„ z złotą obwódką, odskakujący . „ 12—14
„ dto zegarek damski . . . .  „ 12— 17
„ dto z podwójną kopertą. . . „ 14—16
„ dto ze. szkłem kryształowem . „ 14—16
„ prawdziwy angielski anker . . „ 16— 19
„ dto z podwójną kopertą. . . „ 18—21
„ dto ze szkłem kryształowem . „ 17—21
„ dto z podwojną kopertą. . . „ 20—25
„ Remontoir ankrowy przy kółku

nakręcany ..................................
„ dto z podwój, kopertą i szkłem

kryształow em ............................
Z l o l y  bardzo piękny damski zegarek 

złoto Nr. 3, z 4 rubinami
f  „ dto e m a l io w a n y ........................

„ zegarek damsk'i ze szkłem kry­
ształowem ..................................

„ dto lepszy ....................................
„ dto z podwójną kopertą . .
„ dto emaliowany . . . . .
„ dto ankrowy z 15 rubinami .

D a  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a :  
e p u z e g o  g a t u n k u ,  na co proszę uważać.

2 9 - 3 4

3 2 - 3 8

2 5 - 2 8
2 7 - 3 1

30—33 
36—44 
4 0 - 4 5  
50—65 
-3 6 -4 5

Złoty dto z podwójną kopertą . . . „ 40—54
„ dto ze szkłem kryształowem . „ 54—60
„ dto emaliowany z portretem . „ 58—65

Z ł o t e  remontoiry od zlr. 70, 80, 90 do 100 złr.
„ z podw. kopertą 90, 110, 120 do 14 > złr. 

Remontoiry myśliwskie i robocze ze złota talmi 
14 złr. i wyżej. y 

Najnowsze paryskie zegarki żelazne idące 3 dni, do 
pracowni, komptoirów, kuchni 8 do 14 złr. 

Łańcuszki srebrne i ze złota talmi od 1 złr. wyżej. 
Budziki w różnych gatunkach od złr. 5-50 wyżej. 
Paryskie zegarki z łańcuszkiem złr. i'50  do 2 złr. 
Z e g a r k i  p e u d u l o w e  w ł a s n e g o  w y ­

r o b u  nakręcane codziennie od 10 do 12 złr. 
Nakręcane co 8 dni, złr. 16 do 22. 
dto bijące godziny i pół godziny złr. 30 do 35. 
dto bijące kwadranse z powtarzaniem złr. 48 do 6 . 
Regulatory miesięczne złr. 28 do 35.
Reperacye za złr. l- .G i lata zaręczenie.

Zamiejscowe polecenia za pobraniem liależytości 
lub nadesłaniem gotówki punktualnie s;ę wypeł­
niają. — Nieodpowiednie będą zamienione,
Wszelkie przezemnie wymienione zegarki są n a j -

(l 6 -6-20)



t Z A s  i  N k  dzieli H  L is to p a d a  im 2.

m Rumuńskie %

Towar/,vslwo akcyjne kolejowe.
S17BSEEYPCYA

n a

1 3 6 ,0 0 0  szlnk z a k ła d o w y c h  akcyj pierwszeństwa
RunmńsMeji) Towaraystw a akajjnego

1 wpłatą po 150 talarów (562,50 franków) za sztukę = 20,400.000 talarów (76,500.000 franków),
fctórti wypłaconą seostanic rŁ  dodatkiem na umorzenie 3 3 lU°/o po -200 talarów (25© franków) za sztukę 23,20©.©©© tala 

rów (102 ,000 .000  franków),

odsetko wane z dywidendą pierwszeństwa 8°|0 wpłaconej kwoty.

stosownie do kursu talarów

Na m oc, zawartej um ów , z książęcym rum uńskim  rządem  z duia 2/14 lutego 1872, postanowienia walnego zgromadzenia z 22 czerwca 1872 ustanowionego dodatku do t e g o ż d zakładów,ch akcyj pierwszeó- 
nego dodatku do statu tu , puszcza w obieg Rumuńskie Towarzystwo akcyjne kolejowe, celem dostarczenia potrzebnych funduszńw pieniężnych do , „ p t a .
stwa, każda sztuka po nominalnej kwocie wpłaty 150 talarów w ogólnej kwocie 20,400.000 talarów. Zakładowe akcye pierwszeństwa umorzone zostań , z dochodów p r o b ie r s t w a  w d r ^ e  w y t e o z
e o n c j k w o ty ,  z a te m  k a ż d a  s z tu k a  po  2 0 0  t a l a r ó w ,  najpóźniej w przeciągu 71 lat, począwszy od roku 1874, na co od wzmiankowanego term inu rocznie najin ej , / ,  y w  (  ,  (4r, f r a n k .) ]  s ,  pełno
oszczędzonemi „a  umorzonych zakładowych akcjach pierwszeństwa obrócić naleZy. Zakładowym akcyom pierwszeństwa przysługuje p .e r w s z e i i s tw o w e  1 ™ ™ * / .  c ż e S  t a t y  k tó ra  w e fc g  statutów  ma być roz-
wpłacona sztukę, któreto odsetki wypłacane będą rocznie 1 m arca z wykazującej się według statutów dywidendy; prócz tego zakładów , kapitał pierwszeństwa bierze udział w czwartej częS ckw oty , która
S ń j j a k o  superdywidenda po udzieleniu 5 %  dyw idend, „a  każdorazowo znajdujące sig zakładowe akcye. Za pierwszeństwowe odsetkowa,ne ^
dowemi akcjam i, dochody przedsiębiorstwa i przez ksiąZęc, rum uński rząd do wysokości 20,250 franków za kilometr na mniej więcej 641 lnlometrow wynoszącej linn Ronmn-Bukareszt Pilesti juz przyjęte po ęc
tego stosownie do koncesyi przyrzeczone poręczenie dopłaty na mające się wykończyć około 278 kilometrów kolei.

W ypłata kwitów dywidendowych pierwszeństwa i wylosowanych zakładowych akcyj pierwszeństwa n as tąp i:
w Berlinie w Dyrekcyi Disconto-twesclfechaft i S. Blcichroder, 
w Frankfurcie 11. II, we Fiiii Blanku fila Handlu i Przemysłu,;
w Wiedniu w c. k. uprzyw. a u sir. Nakładzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu 
wT Bukareszcie w lianąue de llomanie >

i w innych miastach, k tóre przez rumuńskie Towarzystwo akcyjno kolejowe ogłoszone zostaną. '
W stosunku 5 akcvi zakładowych 500 talarów nominalnej kwoty za 1 zakładową akcyę pierwszeństwa 150 talarów nominalnej kwoty wpłaty, mogą akcyonaryusze zakładowi Rumuńskiego Towarzystwa akcyjnego kolejowego

za pokazań im  i o X tęp low ^iem  swych akcyj ^nieć prawo pierwszeństwa pmy subskrypcji mając,”  rtę wydać zakładowych akcyj pierwszeństwa. Oprócz
koteż i nieakeyonarze subskrybować; jednak ze zastrzeżeniem repartycyi o tyle tylko udział przy subskrypcji nastąpi, o ile z przysługującego zakładowym akcyom prawa użytku me zrobiono i jako nadwyżka z kwoty emisyjnej się oka

że. Udział nastąpi o ile można najspieszniej po ukończonej subskrypcyi za zwrotem uczynionej w danym razie wpłaty.

W płata  na subskrybowane, względnie przyznane kwoty musi być następnie wniesioną:

Talarów 15 na każdą sztukę przy .tubskrypcyi 
15 „ „ przy udziale
15 „ „ 15 stycznia 1873

' ' : 15  „ „ 1 5  lutego 1873. 1 , .
razem talarów 60 na każdą sztukę 40%  wartości wpłaty za policzeniem odsetek po 8 %  na rok  od 31 grudnia b. r. do 15 stycznia wzg ędme lo

lutego p. r. uu cbydwie ostatnie wpłaty, po odciągnięciu 8 7 .  odsetek za rok do 31 gruduia b. r. ua obydwie pierwsze w płat,. MoZna ta k z . złoZyć kaZdej chwili gotówkę naprzód na pozostające w wysokości 4 0 7 . kwoty częśc,owe

“  doll“ ™  kw it^m ku lzow e, opiewające na nazwisko, a  po wpłaceniu 60 talarów na sztukę kwity tymczasowe opiewające na właściciela z prawem pobierania dywidendy od 1 stycznia 1873.
Następna lypłata ma być uskutecznioną do 31 grudnia 1873 w ratach najwyżej po 20 talarów za sztukę, z dodaniem odsetek na sztukę po 8 7 .  na rok, od każdorazowe, kwot, wpłacone, począwszy od 1 stycznia 1873

stosownie V Z »rz ,d  akcyjnego kolejlw igo najpóźniej 14 dni przed terminem w pła t,, żaden  akcyonarynsz zakładowych akcyj pierwszeństwa me jest obowiązanym płacić więcej nad

150 pelnej wplacfe m  kw otj , po tlopebie„iu p raep iK tJch  prawem handlowem warunków dla powiększenia kapitału, nastąpi wydanie „statecznych dokumentów zaopatrzonych bieżącym kwitem dywidendowym

na rok 1873. W  razie opóźnienia terminów wpłaty wchodzą w użycie postanowienia § 9 statutów.
Subskrypcya na mające być wypuszczone w obieg zakładowe akcye pierwszeństwa otw artą zostanie

od Uli listopada 1.832 r.fi© 3* listopada 1832 r.
włącznie w następujących miejscach:

w Krakowi® w Banka Galicyjskim dla Handla 
i Przemyśla, 

we Lwowie we Filii c. k. uprzyw. austryackiego 
Zakładu kredytowego,

w Berlinie w Dyrekcyi Discontc iesellschaft, 
jj u  p an a  S. Bleichrodsia, 

w Frankfurcie n. M, we Filii Bank fur Handel und Industrie, 
w Wiedniu w K. K. priv. ostkf. Credit-Anstalt fiir Handel und Industrie, 
w Wrocławiu u p a n a  Jakóba F andaua, 

u p a n a  E . Heiu nna,
W  H a n o w e r z e  u p an a  M. J.Fr asdorffa, Provinzial-Disconto-Gesellschaft Hannover,

Po upływie wymienionego term! 1 gaśnie przysługujące akcyonaryuszom Rumuńskiego Towarzystwa akcyjnego kolejowego przy , subskrypcyi prawo pierwszeństwa.
W ntntv nż do 60 talarów za %  ake muszą być w tem  samem miejscu uiszczone, w którem  akcye subskrybowane zostały. M , 1{
S z F w T d u ty  mogą być dowolnie l któremkolwiek z wymienionych miejs uskutecznione. Miejscu subskrypcyjne w Wiednia, Bukareszcie, Amsterdamie przyjmować będ, wpłaty w innych walutach zamiast w Warach, ll-

cząc według kursu talarów. . , _
Dodatek do statu tu , ustanowiony 12 listopada b. r. można otrzymać w miejscach subskrypcyjnych.

w Hamburgu u panów Ł. Behrens & Sifhne, 
w Lipsku u panów Hammer & Schmidt, 
w Kolonii u panów Sal. Oppenheim Jr. & Comp., 
w Monachium w Bayerische Vereins-Bank, 
w Mannheim u panów W. H. Ladenburg & SOhne, 
w Magdeburgu u pana M. S. Meyer, 
w Brunszwikn u pana N. S. Nathalion Nachfolg, 
w Bremie u panów J. Schultze & Wolde, 
w Oldenburgu u panów C. & G. Ballin, 
w Amsterdamie w Amsterdamer Bank, 
w Bukareszcie w Banque de Roumanie, n u pana Jacques Poumay,

„ u pana S. Jonnide,
w Galaczu u panów Schwab & Comp.

Berlin, 20 listopada 1872.

m Rumuńskie Towarzystwo akcyjne kolejowe.
Mitze.Ottermann.



G2LAS » Niedzieli 24 Listopada 1871.

A R € ¥ B R A € T W O
Miłosierdzia i Banku Pobotnego.

w KRAKOWIE.
L- 290.   (2067-1-3)

Arcybractwo Miłosierdzia w wykonaniu 
woli ś. p. Jana Kmiecińskiego, w dniu 26 
Lutego 1837 r. w Krakowie zmarłego, 
który dochód od całego po nim pozosta­
łego majątku na posagi dla ubogich córek 
stałych mieszkańców Krakowa przezna­
czył—-zawiadamia niniejszemPubliczność 
tutejszą: że w dniu 26 L lltO gO  1873 T. 
po odbytem za duszę tego Dobroczyńcy, 
w kościele Katedralnym na Wawelu, żało- 
bnem Nabożeństwie, nastąpi losowanie o 
takowe posagi pomiędzy kandydatkami, 
które w ciągu bieżącego roku, to jest od 
dnia Igo Stycznia do dnia 31go Grudnia 
1872 r. w związek małżeński weszły w tej 
parafii, lub w następnych Bożego Ciała 
i S. Stanisława na Skałce na Kazimierzu. 
Każda przeto z tych parafij kandydatka 
chcąca korzystać z tego zapisu powinna 
uczynić podanie do Arcybractwa Miłosier­
dzia najdalej do ostatniego Orndnia r. b. 

Podania te obejmować mają, że:
1) prosząca jest córką stałego mieszkańca

Krakowa,
2) jest ubogą ,i dobrych obyczajów,
3) zawarła związek małżeński w parafii

S. Wacława na Zamku, lub w parafii 
Bożego Ciała i Ś. Stanisława na Ka­
zimierzu w roku bieżącym,

4) dołączyć świadactwo kantoru służących
wykazujące dobre sprawowanie się 
w służbach, a w razie jeżeliby się nie 
trudniła służbami, dołączyć ma świa­
dectwo dwóch obywateli, że w domu 
rodziców była przykładną i dobrych 
obyczajów.

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia za­
wiadamia kandydatki o posagi z fundu­
szów ogólnych ubiegające się, ażeby ró­
wnież n a j d a l e j  do d n i a  o s t a t n i e g o  
G r  u d n i a  b. r. zgłosiły się do Bióra Ar­
cybractwa, po terminie tym albowiem po­
dania w tej mierze więcej już przyjmo­
wane nie będą.

Kraków d. 8 Listopada 1872 r.
Podstarszy Arcybractwa 

X . L . Górnicki.
Za sekretarza J. Głębocki.

Zum Mozart.
Skład modnych towarów dam­
skich Sckmolllnger *V Eybfiek, 
w Wiedniu, Stadt, Freisingerstrasse N. 4. 
<>odło firmy* Tania ale ezęsta 

sprzedaż.

Podarunki m Boże Narodzenie.
Śliczna jesień  nigdy nie sprzyja handlowi. 

Fabryki są napełnione i nie dziw ota, że te ­
raz taniej można kupować, aniżeli przed porą 
letnią. Możemy korzystać ze spo­
sobności i polecamy bardzo pię­
kne f n a j ś w i e ż s z e  towary o 
85% taniej niż każdy z naszych współzawo­
dników. Próby przesyłają się chętnie o- 
płatnie do łaskawego przejrzenia. 

(2048-1-6)

GALICYJSKI
Zakład kredytowy ziemski

( G a l i z i s c h e  B o d e n  - C r e d i t  - A n s t a l t )

gr- m  W KRAKOWIE,
na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych d. 2 Maja 1872 r. do 1. 5.155 i regulaminu zatwier­
dzonego reskryptem wysokiego c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 Września 1872 r. do

1. 12.674.

otwarł w gmachu Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, w Rynku
pod Nr. 19 na dole

W  K AS Ę  WKŁADKOWĄ w
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki pieniężne, począwszy od 1 złr. wa.,

i opłacać od takowych procent w stosunku

5 \  oil sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.
Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowej bez 

poprzedniego wypowiedzenia.
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen­

towania.

(1970-7-21) D y r e k c y a .

Pierwszy Klattauski Zaklad M o w y  machin,
w M l a l t a n  (w  C z e c h a c h ) ,  poleca się z wykonaniom d o s k o n a ł y c h

Narzędzi do świdrowania ziemi
tak do świdrowania ręcznego jakoteż i siłą pary (Dampfseilbolirungen), wyra­
bia najnowsze, inżynierowi górniczemu panu A. F a u c k o w i  w K r o ś n i e  
ces. k. wyłącznie uprzywilejowane sainodziałające 
nożyce (Freifallsclieeren), niemniej najnowsze, inżynierowi panu

J. K a r a f i a t o w i  w K l a t t a u

nprzywiliowane pompy do wydobywania oleju 
ziemnego wraz z przyborami,

oprócz tego kotły do destylowania nafty z wężami, machiny do czyszczenia 
nafty, kotły parowe, zbiorniki (rezerwoary) itd., dostarcza zupełnych urządzeń 
dla zakładów przemysłowych i wyrabia najnowsze Pierwszemu Klattauskiemu 

Zakładowi budowy machin w K l a t t a u

c. k. wyłącznie uprzywilejowane 
„uniwersalne m ocarnie sztyftowe" 

(SpitzdresclunascMnen)
do użytku ręcznego lub z przenośnym kieratem, z wielką działalnością.

W  razie potrzeby przyrządów do świdrowania, pomp itd., upra­
sza się o zgłoszenie do naszego zastępcy pana inżyniera górniczego A. F a u c k a  
w K r o ś n i e .  (2066-1-2)

8
Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 

D e t h a n a .
Są to wyborne środki do utrzym ania trwałości 

zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny tw arzy , wzmacniają mięśnie dziąslowe, u- 
fcrzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró 
chnieniu i uśm ierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W  P a r y ż u  w aptece p. D e t l i u n ,  Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. T r a i l '  
c z y ń s k ł e g o  pod Koroną w Rynku głównym, -  
we L w o w i e  w aptece p. M l k o l a s e k a .

(1830-41-53)

Raccahoiit arahslrie
p. Delangrenier w P a r y ż u .

Środek ten potwierdzony przez fran­
cuską akademię lekarską, leczy słabo­
ści żołądka i kiszek, przyspiesza po­
wrót do zdrowia, wzmacnia dzieci de­
likatne i wątłe, zabezpiecza od gorączki 
tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W  Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w K ra­
kowie w aptece p. J . Trauczyńskiego — we Lwo­
wie w aptece p. Mikolascha — w Kijowie w 
aptece braci Marcińczyków. (1858-1-12)

w .

GIEŁDA■
Nadzwyczaj dobre przyjęcie i szybkie utworzenie mojego 1 i 2 wielkiego Towarzystwa z %  m iliona złr. kapitału  zachęca mnie, bez zamiaru jednak bawienia się w grę 

giełdową na  różnicę, tylko do podwyższenia niewątpliwej bardzo korzystnej spekulacyi giełdowej, otworzyć niniejszem

trzecie wielkie Towarzystwo spekulacyjne z 500 udziałami po 500 złr.
Wolno każdemu przystąpić z ty lu  udziałami, ile zechce. Celem łatwiejszej przystępności wydawane będą do tego wielkiego Towarzystwa także ’/. części kwitów udziałowych po 
100 złr. Uprasza się przy oświadczeniu przystąpienia do tego Towarzystwa złożyć zaraz całą kwotę. D opłata do tej należytości nie nastąpi w żadnym razie, gdyż pieniądze użyte 
do najrzetelniejszej spekulacyi giełdow ej, przez następne odebranie akcyj nigdy straconemi nie będą. Zanim to 3 wielkie Towarzystwo spekulacyjne z 500 udziałam i podpisanem

ta ł i zysk. Bez policzenia sensaryi (nalezytosci maklerskiej na  giełdzie) kontentuję się 5%  od czystego zysku, który osiągniętym zostanie. Także db urządzenia tego nadzwyczaj­
nego Towarzystwa zostałem przez moich licznych przyjaciół wezwanym, a kto tylko jak ą  tak ą  uwagę na przezemnie w życie wprowadzone, utworzone i kierowane ~  
spekulacyjne zwrócił i zauważał, jak  względnie krótkiego czasu na to potrzeba było , aby zebrać V4 m iliona na podobny ’ "  ' '  *
stuiczyć przy tem , gdzie tak  wielkie połączone siły do ogólnie zadziwiających rezultatów doprowadziły, prowadzić będą. 
czasowych m oich rezultatów  :

pierwsze 
drugie Tt 
trzecie T< 
czwarte 1 
piąte Toy

osme

za jedynaste Towarzystwo 
za dwunaste Towarzystwo 
za trzynaste Towarzystwo 
za czternaste Towarzystwo 
za piętnaste Towarzystwo 
za szesnaste Towarzystwo 
za siedemnaste Towarzystwo 
za ośmnaste Towarzystwo 
za dziewiętnaste Towarzystwo 
za dwudzieste Towarzystwo

120 złr. za 8 miesięcy,
124 złr. za 8 miesięcy,

74 złr. za 6 miesięcy,
76 złr. za 6 miesięcy,
65 złr. za 6 miesięcy,
71 złr. za 6 miesięcy,
62 złr. za 6 miesięcy,
59 złr. za 5 miesięcy,
65 złr. za 5 miesięcy,
53 złr. za 5 miesięcy,
40 złr. za 4 miesiące,
51 złr. za 5 miesiące,
43 złr. za 4 miesiące,
37 złr. za 4 miesięće,
40 złr. za 4 miesiące,
27 złr. za 3 miesiące,
35 złr. za 4 miesiące,
29 złr. za 3 miesiące,
30 złr. za 3 miesiące,
45 złr. za 3 miesiące,

za dwudzieste pierwsze Towarzystwo 
za dwudzieste drugie Towarzystwo . 
za dwudzieste trzecie Towarzystwo . 
za dwudzieste czwarte Towarzystwo 
za dwudzieste piąte Towarzystwo . 
za dwudzieste szóste Toivarzystwo . 
za dwudzieste siódme Towarzystwo . 
za dwudzieste ósme Towarzystwo . 
za dwudzieste dziewiąte Towarzystwo 
za trzydzieste Towarzystwo . . .
za trzydzieste pierwsze Towarzystwo 
za trzydzieste drugie Towarzystwo . 
za trzydzieste trzecie Towarzystwo . 
za trzydzieste czwarte Towarzystwo 
za trzydzieste piąte Towarzystwo . 
za trzydzieste szóste Towarzystwo . 
za trzydzieste siódme Towarzystwo . 
za trzydzieste ósme Towarzystwo . 
za trzydzieste dziewiąte Towarzystivo 
za czterdzieste Towarzystwo . . .

iy cci, ten  może się odważyć, uczc-
się następuje mały przegląd dotycli-

. 37 złr. za 4 miesiące,

. 22 złr. za 3 miesiące,
'  . 31 złr. za 3 miesiące,

. 25 złr. za 3 miesiące,

. 26 złr. za 3 miesiące,

. 26 złr. za 3 miesiące,

. 26 złr. za 3 miesiące,

. 28 złr. za 3 miesiące,

. 24 zlr. za 2 miesiące,

. 20 złr. za 2 miesiące,

. 20 złr. za 2 miesiące,

. 20 złr. za 3 miesiące,

. 26 złr. za 2 miesiące,

. 23 złr. za 2 miesiące,

. 18 złr. za 2 miesiące,

. 26 złr. za 2 miesiące,

. 20 złr. za 2 miesiące,

. 13 złr. za 1 miesiąc,

. 10 złr. za 1 miesiąc,

. 8 złr. za 1 miesiąc,
kasie wypłaconemi zostały.

Mam zamiar powyższe 40 Towarzystw złączyc w jedną wielką grupę, aby połączonenn środkam i osiągnąć takie rezultata, które równie korzystny stosunek do wielkich 
Iow arzystw  tworzyć mają. Połączenie to  nastąpi 1 Stycznia 1873 r.; bliższe warunki zostaną udzielone każdemu uczestnikowi z osobna Wszystkie przy obliczeniu wykazujące sie 
zobowiązania przejęte zostaną przez mój dom bankowy.

Uczestnicy powyższych 40 Towarzystw, którzy chcą wycofać swe wkładki, otrzym ają takowe wypłacone gotówką wraz z dywidendą, a  w takim  razie powierzony mi 
na  powyższy cel kap ita ł zwracam wraz z ogromnemi odsetkami.

Zarazem ośmielam się niniejszem zaprosić wszystkich Szanownych P P . Kom itentów mego kantoru, zechcieć się zebrać
w dniu tym  Grudnia 183*2 r. przed południem o godzinie tlej

w wielkiej sali „zum rómischen Kaiser", S ta d t, Renngasse N r. 1.
„  Tamże przed publicznością udowodnię, z jaką  ostrożnością i sumiennością zarządzam powierzonemi mnie pieniądzmi, następnie udowodnię, że  k a ż d y  u d z i a ł  I  w i e l ­

k i e g o  i o w a r z y s t w a  s p e k u l a c y j n e g o  w pierwszych 6 tygodniach swej czynności

*łr. 110.50 c. czystej dywidendy
p r z y  ś c i s ł e m  u t r z y m a n i u  c a ł o ś c i  k a p i t a ł u  z a r o b i ł ;  oświadczam prócz tego, że z chęcią na wszelkie interpelacye odpowiem, któreby mi stawiano.

N a wielokrotne zapytania mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w każdym razie nie zamierzam utworzyć więcej Towarzystw spekulacyjnych jak  tylko ośm.

z szacunkiem g  Płacht, Kantor dla spekulacyj funduszowych przy c. k. wiedeń. giełdzie,
Stadt, Werderthorgasse J, In der .Yiilie der prov. Borse. .

(2023-7-10) Za przedruk nie płaci się.

19“ Przeszło 300 udziałów już podpisano. * f |

Ogłoszenie.
Celem wydzierżawienia dochodu z my­

ta drogowego i mostowego w K r z y s z -  
k o w i c a c h  na drodze powiatowej Gło- 
goczowskiej na lat trzy, to jest od dnia 
Igo Stycznia 1873 r. ąż do dnia 3 Igo 
Grudnia 1875 r., odbędzie się llcy- 
tacya ustna i za ofertami pisemnemi 
w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w dniu lO y m  Grudnia r. h. 
o godzinie l O e j  przed po­
łudniem.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena fiskalna w kwocie 2.100 złr. w. a.

Wadyum Yvynosi 1 0 %  ceny wywo- 
ławczśj, którem także oferty pisemne 
zaopatrzone być winny.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w kancelaryi Wydziału poivia- 
towego. (2075-1-3)

Z Wydziału Rady powiat. Myślenickiej.

Konkurs.
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

lekarza kolejowego w Gródku z roczną 
płacą 360 złr. w. a., rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Chcący starać się o tę posadę, winni być 
doktorami medycyny, chirurgii i magistra­
mi akuszeryi, Oraz wykazać się, że dłuższy 
czas pełnili obowiązki lekarskie w publi­
cznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone po­
dania mają być najpóźniej do d. 30 b. m. 
do podpisanego Zarządu wniesione. In- 
strukeye lekarza kolejowego przejrzeć mo­
żna w biurze Zarządu we LwoAvie i na 
każdej stacyi. (2044-3-3)

Lwów d. 16 Listopada 1872 r.
Z  Zarządu stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy c. k. uprz. kolei gal. Karola 

Ludwika.

Przewodnik statystycano-topnorafleany
i

ułożony i wydany przez Konrada Oksze 
Orzechowskiego, Dyrektora c. k. sądowych 

biór pomocniczych, 
obejmujący wszystkie miejscowości w Głalicyi i Bu­
kowinie, wykazujący ich przynależność do wszelkich 
władz rządowych i krajowych, tudzież właścicieli 
pojedynczych miejscowości, oraz opodatkowanie po­
jedynczych obwodów — przepisy pocztowe i k o le jn e ^  
w końcu wykazujący ludność każdej miejscowości, 
opuścił tłocznię i jes t do nabycia w Krakowie w 
Księgarniach i u wydawcy, zaś na  prowincyi w ck. 
Sądach powiatowych i u PP. delegatów Wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia. ( 941-3-3)

Doświadczony kupiec,
który większą instytucyą bankową i han­
dlem produktów samodzielnie kieruje, ży­
czy sobie zmienić swoje stanowisko. Oierty 
uprasźa złożyć pod lit. A. 7160 u p. R u ­
dolfa Mosse w Berlinie. (2042-2-3)

W dobrach Szerzyny,
w starostwie Jasielskiem położonych, milę
od Biecza, jest 150 sztuk dębów, od 12
do 40 cali grubości, i 100 S Z tu k  SOSien 
od 18 do 30 cali grubości, z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Franciszek Mazurkiewicz, obywatel miej­
ski w J a ś l e .  (2011-2-3)

Poszukiwana posada

Zarządcy dóbr
Praktycznie i naukowo wykształcony go­

spodarz, który od 10 lat zarządza samo­
dzielnie obszarem dóbr około 6000 mor­
gów z gorzelnią parową, młynem i ole­
jarnią, i dochód z mniej niż 9000 talarów 
podniósł na 20.000 do 25.000 tal. czystego 
dochodu. Łaskawe oferty znacz. W. P. 
518, uprasza nadsyłać do pp. Kaufmann 
et Palmę w Poznaniu. (2062 2-3.)

Czcionkami Drukarni L to m  Pasikowskiego.

Ces. król. koncesjonowany

Korneiiburski Proszek bydlęcy,
koncesyonowany przez c. k. austryacki, król. pruski i król. saski rządy, od­
znaczony medalami wystawy hamburskiej , londyńskiej, paryskiej, monachij­
skiej i wiedeńskiej, i używany z najlepszem powodzeniem w maształarniach 
J. K. M. Królowej Angielskiej, jakoteż J. K. M. Króla Pruskiego, z najlepszym 

skutkiem używany i przez wiele lat dostatecznie wypróbowany:
U koili: w łagodnych i złośliwych zołzach, a v  katarze, a v  zapaleniu krtani, 
itp., szczególniej odpoAviedni, aby utrzymać konie a v  ścierAvie i w pełni ognia. 
U bydła: AV ckoroblfwem Avydawaniu odmiennego m leka, a v  wydzielaniu 
Avskutek złego traAvienia małej ilości niedobrego m leka, którego jakość przez 
zadaAvanie tych ProszkÓAV zadziwiająco polepsza się— niemniej w wydzielaniu 
mleka z krwią, av motylicy, w rozdęciu; zadaAvany krowom po ocieleniu od- 
dzialyAva bardzo korzystnie na nie, a słabe cielęta użyAvając go, szybko się

rozrastają.
U owiec. a v  motylicy i zgniliźnie, niemniej a v  chorobach brzusznych, któ­

rych przyczyną jest bezczynność organoAV traAvienia. (1638-2-2)

Płyn przywrotczy dla koni
(Kcstłtntloiislliild)

Franciszka Jana Kwizdy w Kornenlmrgn,
jedyny, jaki byl przez Avysoka c. k. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia naAvet przy najwię­

kszych Avysileniach do najpóźniejszego Avieku Avytnvalym i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do wzmocnienia przed i po wielkich Irudach,
skutecznym także av leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, A v y t c h n i e ń ,  
zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, pu­
ste ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową, przeciAV gniciu strzał­
ki u koni. —  Flaszka 70 cent.

Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec W ita, pa­
daczkę, gościec i inne zwykłe choroby psó\v. 

Niezawodny środek zapobiega w. przeciw wściekliźnie.
Cena pudełka 1 złr.

Pożywny proszek dla koni i bydła rogatego
do szybkiej pomocy dla zbudzonych zwierząt, dla orzeŹAvienia ich tem­
peramentu i nader pomocny av leczeniu. —  Paczka duża 6 złr., mała

3 złr., pakiecik 30 c.
Proszek dla swin, przeciw zgorzelinie i ZAvykłym chorobom 

ŚAviń. —  ,1 wielki pakiet 1 złr. 26 cent,, mały 63 cent.
Proszek leczący dla drobiu przeciw zarazie i ZAvykłym
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. —  Cena pakietu 50 cent.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: 
w KRAKOWIE p. M. Jawornicki, p. Józef Jahn i p. Józef Trauczyński

aptekarz av Rynku głównym.
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, S. Ha­

cker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdowa Rissler.
Także znajdują się Składy prawie Ave wszystkich miastach G a l i ć y i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
O S sT T J / T^ISTTT^ T Celem zapobieżenia uaślndowań, uprasza się nie za-
U k J  X 1x ł J1  JZ JJJ iy  _LU • mieniąc Plymi przywrotezego Fr. J . Kwizdy, jedynie
odznaczonego c. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazAvanemi wyrobami. Również zwraca 
się uwagę na tę  okoliczność, źe każda 
etykieta K o rn eu b n rsk leg o  
Proszku dla bydląt zaopatrzoną 
jest moim poniżej wyrażonym  
podpisem w czerwonej barwie i mam 
sobie za oboAviązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a  nawet szkodliwych; 
ostrzegam  zatem od zakupywania tychże.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocimtd.


